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Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. —  Biuro Redakeyi i Administracyi 
ulica W ałowa nr. 29. —  Listy należy frankować. •— 
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 z ł., półrocznie 8 z ł . ,  kwartalnie 4 zł., mie­
sięcznie 1 zł. 35 cf. W  miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł-, kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł.

P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do „ G a z e t y  L w o w s k i e j "  
otrzymują cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko;  którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipea do końca grudnia, ówieróroezni zas i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 c t . , 
drudzy 30 ct. —  Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Ausśryi i Niemczech 
wszystkie ageneye anonsów; we Francyi w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A d a m a , 4. Rue Clóment 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie, 

zamianował praktykantów sądowych dra W ła­
dysława B a r a ń s k i e g o ,  Imdwika D o b r o ­
w o l s k i e g o  i Aleksandra N a m y s ł o w ­
s k i e g o  bezpłatnymi auskultantami.

Reskryptem z dnia 19 grudnia 1882 
przedłużj#*c. k. Ministerstwo handlu i król. 
węg. Ministerstwo dla rolnictwa, przemysłu 
i handlu Rudolfowi S c h w a r z o w i  na czas 
drugiego roku udzielony dnia 12 listopada 
1881 wyłączny przywilej na poprawny apa­
rat inhalacyjny systemu Salos Girous.

Dnia 1 marca o 10 godzinie rano od­
będzie się w obecności komisyi Rady pań­
stwa dla kontroli długów państwa w prze­
znaczonej do losowania sali gmachu banko­
wego (Singerstrasse) 86 losowanie seryi i nu­
merów wygrywających pożyczki premiowej 
z r. 1864.

Z c. k. dyrekcyi długu państwa.

CZĘŚĆ IIEURZĘDOWA
Lwów, 22 lutego

Zanim prasa węgierska mogła 
zwrócić uwagę i odpowiedzieć na na­
paść berlińskiego \8chulvereinu z po­
wodu wrzekomego uciskania niemiec- 
kości w szkołach średnich na Wę­
grzech w ogóle a szczególnie w Sied­
miogrodzie , już otrzymała z samego 
Berlina taką satysfakcyę, że nietylko 
darować sobie może wszelką dalszą 
polemikę, lecz nadto otrzymuje dobrą 
sposobność do zaznaczenia szczerości

tak wysoko cenionego przez Węgrów 
przymierza z Niemcami. Wybitnie in­
spirowany organ berliński, który tak 
szybko i tak stanowczo skarcił wszel­
kie mieszanie sio* w wewnętrzne spra­
wy zaprzyjaźnionego państwa sąsie­
dniego, użył tym razem formy bardzo 
znaczącej, bo od razu odniósł swoje 
uwagi do intencyj politycznych ks. 
Bismarcka, oświadczając kategorycznie, 
że źle się przysłużą zamiarom kancle­
rza ten , kto w jakikolwiek sposób 
daje powód do żalu lub wyrzutu ze 
strony Austro-Węgier. Uderzającą jest 
różnica między zapatrywaniami dzisiej­
szemu prasy inspirowanej w Berlinie 
a stanowiskiem, jakie ona zajmowała 
w roku 1873, kiedy to Sasi siedmio­
grodzcy, dotknięci do żywego zadekre­
towaną przez rząd węgierski zatratą 
swoich zastarzałych urządzeń admini- 
straeyjno-reprezentacyjnych, z wielkim 
żalem i skargami zwrócili się do ca­
łego świata niemieckiego. Nie pochwa­
lała i wówczas berlińska prasa inspi­
rowana tych Jęków boleści", ale i 
nie spieszyła się z refleksyami, cho­
ciaż niezawisłe organa w Berlinie i 
innych miastach niemieckich gorąco 
ujęły się były za wrzekomemi ofiara­
mi brutalizmu madyarskiego w wyna­
radawianiu Niemców. W roku 1873 
stosunek serdecznej przyjaźni między 
Niemcami a Austro - Węgrami zawią­
zywał się dopiero a dziś dojrzał on 
już do poczucia identyczności inte­
resów.

Bez żadnych skrupułów mogą 
Niemcy nie słuchać takich „jęków bo­
leści", bo jeżeli gdzie, to pewnie w 
Węgrzech żywioł niemiecki nie ma po­
wodu narzekać i użalać się przed po­
bratymcami. Wiele zawdzięczają Wę­
grzy Niemcom osiadłym na obszarze

korony św. Szczepana, bo oni to głó­
wnie przyczynili się do zjednania mło­
demu państwu węgierskiemu powagi 
i sympatyi na zewnątrz, ale za to i 
Węgrzy zawsze okazywali niemieckim 
współobywatelom największą sympatyę 
i uważali ścisłą łączność z nimi za 
związek wskazany naturą rzeczy w o­
bec wspólnego niebezpieczeństwa, t. j. 
panslawizmu, któremu madyarsko-nie- 
miecki sojusz jest pewnie sola w oku. 
W formach i pozorach madyaryzm nie 
dopuszcza żadnego ustępstwa, któreby 
mogło na pierwszy rzut podać w wąt­
pliwość jego panujące stanowisko "w 
państwie, ale za to w rzeczy i svste- 
mie jest bardzo wyrozumiały dla Niem­
ców. To też przy bliższem wpatrzeniu 
się w stosunki administracyjne i spo­
łeczne, spostrzega się w Węgrzech ży­
wioł niemiecki w roli prawie rywali­
zującej, jak gdyby państwo miało cha­
rakter madyarsko-niemiecki. Predzej 
mogliby już Słowianie węgierscy za­
rzucić obecnemu systemowi, że jest 
zbyt podejrzliwy i nie zawsze trafnie 
odróżnia lojalne, narodowe aspiracye 
od zachcianek panslawistycznych.

Dawniej bardzo często, później 
tylko w ważniejszych starciach, a obe­
cnie już wcale rzadko wywlekają cen- 
traliści wiedeńscy jako najcięższą broń 
ze swojego arsenału polemicznego za­
rzut, że obecny system austryackiugo 
rządu wiedzie do zachwiania dobrych 
stosunków z Niemcami z powodu wrze­
komego upośledzenia niemieckości w 
Przedlitawii. Po lekcyi, jaką dziś o- 
trzymał berliński Schufaerein, zapewne 
nie zechce się już prasie opozycyjnej 
straszyć naiwnych polityków oziębie­
niem stosunków z Niemcami. W Wę­
grzech panowały także dawniej fał­
szywe pojęcia o charakterze walk po-

I litycznych w Austryi. Udana obawa 
I centralistów o stosunki z Niemcami 
znajdowała tam zazwyczaj wiarę i w 
skutek tego nieraz z za Litawy ode­
zwało się dziwne ostrzeżenie, zakrawa­
jące na chęć dyskredytowania obecne­
go systemu. Ite  głosy są coraz rzad­
sze, a odkąd Węgrzy poznali u siebie, 
jak niesłusznie można popaść w po­
sądzenie o zamiar uciskania niemiec­
kości i jak trzeźwo zapatrują się w 
Berlinie na Jęki boleści “ tego rodza­
ju, zapewne już nie dadzą się użyć za 
narzędzie malkontentów przedlitaw- 
skich.

Towarzystwo M i t o i e  ziemskie
i i .

(L )  Drugie posiedzenie pod przewo­
dnictwem p. D e m b o w s k i e g o  odbyło się 
wczoraj rano. Przybyli nań wszyscy w r. z. 
wybrani delegaci w liczbie 66.

Odbywała się dalsza dyskusya nad spra­
wozdaniem dyrekcyi.

Hr. R u s s o c k i  odpowiada na zarzuty 
podniesione na poprzedniem posiedzeniu przez 
hr. Męcińskiego. Kto chce mieć dokładny 
pogląd na czynności dyrekcyi, niechaj od­
czyta szczegółowe jej sprawozdanie, druko­
wane w zeszłorocznych protokołach. Mówca 
odpowiedzialności za dawniejsze kierowni­
ctwo brać nie chce i nie może; dawniej 
miał tylko skromny referat, a dopiero od 
roku kieruje samodzielnie instytucyą; to też 
tylko za ten czas odpowiadać może. Wszyst­
ko, co w tak krótkim czasie zrobić było mo­
żna, zrobiono. Hr. Męciński spodziewał się, 
że dyrekcya przedłoży wnioski radykalniej­
szych reform, a to co dyrekcya wniosła, u- 
waża za rzecz mniejszej wagi. Tymczasem 
dyrekcya mniema, że przedłożenia mają wiel­
ką doniosłość, bo znoszą pęta, które krępo­
wały dotychczasową działalność. Jest mię­
dzy przedłożeniami jedno, które odpowiada 
życzeniu hr. Męcińskiego co do opieki nad
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C Z Y  W A R T O
S Z K I C  Z  N A T U R Y

(Ciąg dalszy.)

Pani Antonina czuła miłość dawniej, 
więc oczekiwała na nią z upragnieniem jak 
na pożądanego gościa , ale przecież ni« mo 
gła naprzeciw niej spieszyć, sama jej szu­
kać i wydobywać z serca naęzkiego. Przez 
igraszkę żeby się rozerwać, zadawała sobie 
w początkach trochę pracy w tym kierunku, 
mniemając, że znajdzie w Mateuszu mate- 
ryał na zdobywcę. Ale gdzie zaś!... na, mc 
się jej trud nie przydał.

— Tego —  myślała sobie —  to już chy­
ba gwałtem potrzeba do ołtarza zaprowadzić 
i przemocą stułą wiązać.

Do tej ostateczności jednak pani Anto­
nina uciekać się nie potrzebowała; i tak bo­
wiem była pewną, że nie opuści jej intere­
sów i prowadzić je będzie z równą pilnością 
i równą dla niej korzyścią.

Dziwiło ją i drażniło potrosze, że go 
nie rozumiała. Zdawało się j e j , że panowa­
nie nad sobą Mateusza jest tylko wybornem 
udaniem i podstępem, ale i tę myśl w k rótce  
porzucić musiała. Wychowana w zupełnie od­
miennych pojęciach , nie mogła zdać sobie 
sprawy, że to, czego on doznawał, było do­
skonałą pełnią tradycyonalnego afektu, prza- 
kazanego mu dziedzicznością przykładu. U Wy- 
drychów sentyment był rzadki — jak zwykle 
w rodzinach mieszczańskich na śmierć za­
pracowanych — ale raz obudzony i podnie­
siony do tego stopnia potęgi i siły, obejmo­
wał panowanie nad całym człowiekiem , tak 
nad jego duszą jak i nad krwią. Zawsze je ­
dnak , w najognistszem uczuciu, dusza po

Bożemu rządziła krwią rozgrzaną. A ów „fun­
dament życia" — tak "Słowacki pięknie krew 
nazywał — mógł szalejąc skrycie łamać i roz­
dzierać ciało, mógł je zniszczyć i zabić, dusza 
wszakże nad nim władzy nie opuszczała, ste­
rowała nim i wśród najgroźniejszej burzy, na­
tury jego ziemskiej wyjawić mu nie dała. 
Nieprawdopodobnem to się wydać może, a 
jednak nic prawdziwszego -  nawet w takim 
jak dzisiejszy świecie. Charaktery proste i 
całkowite ludzi wychodzących z niższych 
warstw społecznych, posiadają pod tym wzglę­
dem doskonałość, o jaką bardzo trudno w sa­
lonach.Pod powierzchowną pospolitością, która 
wydawać się może niekiedy cynizmem, pod 
grubą i nieestetyczną powłoką, tkwi delika­
tność i szlachetność uczuć pełna panieństwa
i poezyi, którą w górze starło przedwczesne 
użycie, materyalistyczne teorye, zszarzanie 
wyobraźni i cześć dla złotego cielca. Może 
to tylko wyjątki, ale źe są , świadczy wła­
śnie rudy pan Mateusz, dla rozrywki swoich 
kundmanów szermujący w handelku ulicznym 
dowcipem , a taki czysty w miłości.

Pewnego dnia, znany w calem mieście 
Henryczek, porucznik od huzarów gwardyi, 
ładny chłopak i straszny szaławiła, szedł 
krok w krok po ulicy za panią Antoniną, po­
pielata jej bowiem grzywka zrobiła na nim 
silne wrażenie. Młoda wdówka, gnana przez 
żwawego Don-Żuanika, schroniła się do skle­
pu, zkąd tylnem wejściem , przez magazyn, 
wbiegła na schody. Pościgu i ucieczki nie 
spostrzegł pan Mateusz , stał bowiem wów­
czas za bufetem. Oficer z brzękiem i szczę­
kiem wpadł do handelku i obstalował śnia­
danie. Przy śniadaniu zaczął dużo mówić i 
o wszystko wypytywać, tak że z toku rozmo­
wy dowiedział się, do kogo handel należy.

— A to proszę pana — rzekł do Ma­
teusza — nieboszczyk był moim bratem cio­
tecznym. Pamiętam, jak wspólnie dziedziczy­
liśmy po dziadku , bo mój ojciec miał takiż 
sam sklep w Lublinie.... taż sama firm a, z

dodatkiem i spółka.... Pojmuje pan, sklep był 
matki a ojciec był spólnikiem....

Rozśmiał się głośno i c ią g n ą ł dalej :
— Tak było, póki starzy nie pomarli.... 

ale skoro wynieśli się na tamten świat, za­
prowadziłem zaraz inny porządek... Nie lu­
bię ważyć cukru i kawy.... więc korzenie 
sprzedałem, wino wypiłem i zaciągnąłem się
pod sztandary.... , . . ,

Pan Mateusz, który w ogólności nie lu­
bił wojskowych, na to dictum małego poru­
cznika skrzywił się niechętnie i nieprzychyl­
nie. Pogarda, z jaką świecąca laleczka od­
zywała się o handlu, zadrasnęła miłość wła­
sną naszego subjekta Nic mu jednak nie od­
powiedział, tylko przygryzł rudego wąsa i 
zachmurzył się zły i kwaśny.

W tem wszedł chłopiec i wywołał go 
do sklepu , mówiąc :

—  Pani prosi na chwilkę.
Pan Mateusz wychodząc, nie dość szczel­

nie zamknął drzwi za sobą. Kołyszący się na 
krześle z cygarem w ustach Henryczek do­
strzegł przez szparę filuterne pukielki i za­
darty nosek pani Antoniny.

— Kto jest ta młoda osoba w skle­
pie ? spytał Anastazego, który niezado­
wolony^ także z wtargnięcia niezwykłego go­
ścia, nie w humorze, milczący, kończył z po­
spiechem poreyę zająca z buraczkami.

Właścicielka zakładu.
— Wdowa po moim bracie ciotecz­

nym ? !... toż to kuzynka. Muszę się jej zapre­
zentować.

To mówiąc, położył cygaro na stole, 
pow stał, wyprostował się po wojskowemu i 
i otrząsnąwszy z ciemno-zielonego munduru 
okruszyny bułki przylegające do sukna i za­
wieszone na srebrnych sznurach, z dzielną 
miną wszedł do sklepu.

* Na widok upartego prześladowcy, któ­
ry ją przed chwilą ścigał, pani Antonina co­
fnęła się i pokraśniała.

— Mam zaszczyt przedstawić się. Je­

stem Henryk.... porucznik od huzarów, cio- 
teczno-rodzony brat nieboszczyka męża ko­
chanej kuzynki — i z podniesioną do czoła 
dłonią ukłonił się grzecznie.

Ładna Antolka uśmiechnęła się zdzi­
wiona, ale i zachwycona zarazem tą bezczel­
ną odwagą.

Henryk mówił dalej :
Serce mnie nie omyliło, kiedy go­

niłem za panią. Przeczuwało ono, że znajdę 
tu kiewnę bliską.... i śliczną.... bo na honor 
jestes kuzynko śliczną. Pod wpływem twego 
spojrzenia, gotówbym rzucić się na armię 
muzułmanów z Osmanem baszą na czele.

I dojrzawszy ponętną łapkę pani Anto­
niny, opartą na beczce z orzechami włoskie- 
m i , chwycił za nią oburącz, bez ceremonii, 
i do ust swych przycisnął jakby się znali od 
dzieciństwa.

Mateusz stał drżący, odurzony, bielszy 
od głowy cukru którą drugi subjekt obnażał 
właśnie z jej ciemno - granatowej sukienki. 
Gruby, twardy papier niezręcznie i z roztar­
gnieniem odrywany od słodkiego ostrosłupa 
zaszeleściał w uszach jego ponuro. Nie zwró­
cił się jednak w tamtą stronę i nie zburczał 
młodszego kolegi, jakby to w każdym in­
nym razie uczynił— tak mu wstyd było spoj­
rzeć w oczy świadkom tej sceny.

Podniósł wzrok na n i ą ,  oczekując na 
rozkaz, na jedno słówko  ale ona nie my­
ślała go wymówić. Z jej źrenic nie sypały 
się pioruny, mające powalić i przerazić na­
tręta , przeciwnie, zabawiona tą niespodzianą 
przygodą, uśmiechała się tak mile, jak ni­
gdy. Usteczka jej krwią żywszą zabarwione, 
otwierały się _ rozkosznie jak płatki na noc 
zamkniętej róży, całowane promieniami po­
rannego słońca. I jak słońce wysysa z kwia­
tka łzy chłodnej rosy, tak obecność i butne 
zachowanie się tego intruza, rozwiało do 
szczętu znudzenie czy smutek, rzucający przed 
minutą jeszcze posępny cień na jej jasne
czoło.
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listami naszemi. Rok zeszły był także wy­
datniejszy pod względem, konwersyj; skon- 
wertowano w tym roku więcej niż w dwóch 
poprzednich. Zarzuty, iż Bank hipoteczny 
pozabierał nam hipoteki, odparli już inni 
m ówcy; dodać tylko należy, że nasz insty­
tut musi się oglądać na solidarność człon­
ków; bank ma zyski, któremi pokrywać mo­
że ewentualne straty. Na zarzut, że 4 prc. 
listy nie mają pokupu za granicą, odpowia­
da mówca, że starał się nawiązać stosunki 
z zakładami finansowemi w Paryżu, Frank­
furcie i t. d. ale odpowiedziano mu, że efe- 
kta 4 procentowe, płatne walutą austryacką, 
za granicą pokupu nie znajdą. Zawiązano 
rokowania z znacznemi zakładami finanso- 
wemi w Wiedniu i otrzymano od jednego z 
nich zapewnienie, że listy nasze wprowadzi 
za granicę, gdzie posiada swoje agentury. 
Jeżeli zresztą delegaci przyjmą wniosek dy- 
rekcyi w sprawie podniesienia i ustalenia 
kursu listów zastawnych, to można będzie 
mieć nadzieję, że listy będą poszukiwane za 
granicą. Jeżeli listy zastawne Królestwa Pol­
skiego znane są na targu europejskim, to i 
nasze listy są tam również znane, bo flgu 
rują na wszystkich biuletynach kursowych. 
Nie ulega wątpiwości, że Towarzystwo b y ­
łoby przeprowadziło konwersyę na większe 
rozmiary, gdyby nagły spadek 4 prc. listów, 
których nikt nabywać nie chciał. Rok obec­
ny rozpoczął się pod dobrą wróżbą; dotych­
czas bowiem w niespełna dwóch miesiącach 
skonwertowano przeszło 1,300.000 złr.

Dyrektor p. H a l l e r ,  solidaryzuje się 
z przeszłością; nie musiała ona być złą, sko­
ro zgromadzenie przez powstanie z miejsc 
oddało hołd pamięci i zasługom ś. p. Kra­
sickiego.

Pan M ę c i ń s k i  wyraża zdziwienie, że 
jego krytyczny pogląd na sprawozdanie dy- 
rekcyi wywołał tak ożywioną rozprawę i że 
dyrekcya i niektórzy delegaci w swoich wy­
wodach poszli dalej, niż on. Hr. Russocki 
poszedł nawet tak daleko, że zerwał wszel­
ką solidarność z przeszłością. Mówca nie 
chce wstąpić w jego ślady i nie chce całej 
winy składać na dawniejsze kierownictwo. 
Nie należy się łudzić, aby wnioski, o któ­
rych wspomniał hr. Russocki, a które mają 
poprawić kurs listów, zastawnych wydały o 
woce pożądane.

Dyrektor hr. G o ł e j  e w s k i  oświadcza, 
że odpowie p. Męcińskiemu nie na poje­
dyncze szczegóły , lecz ze stanowiska ogól­
nego. Pan Męciński wystąpił z surową kry­
tyka i w tym względzie jest podobny do ks. 
Napoleona, który w manifestach surowo 
krytykuje wszystko w czambuł, a nie powia­
da, co czynić, ażeby było lepiej. Pan Męc.ń- 
ski skrytykował dotychczasową czynność dy- 
rekcyi, ale nie oświeca nas, co czynić mamy, 
aby było lepiej. Nie wątpię, że p. M ęciń­
ski ma jasny pogląd na sprawę, że wie, jak 
i co zrobićby wypadało, aby było lepiej, ale 
zapewne plany te trzyma w sekrecie, aby je 
zużytkować w Banku krajowym. My zaś by­
libyśmy mu bardzo wdzięczni, gdyby uchy­
lił choć trochę zasłonę i wskazał nam dro­
gi i środki, za pomocą których moglibyśmy

Ale bo też Henryczek był ciekawą w 
swoim rodzaju figurką.

N iski, zgrabny, opięty w mundur, 
który wszystkie wdzięki jego zwięzłej ale 
kształtnej budowy uwydatniał —  pod okiem 
ładnej kobiety zdawał się rosnąć i oży­
wiać urokiem męzkości. Wśród jego czar­
nych i krótko ostrzyżonych włosów snuł się 
równy przedział poprowadzony przez sam 
środek głowy. Małe ale bystre czarne oczki 
pałały ogniem jak dwa żarzące się węgiel­
ki i pomimo nieprzyjemnego chwilami wy­
razu, przyciągały ku sobie magnetycznie. 
Drobny wąsik zaczerniał mu górną wargę. 
Na jego śniadawej twarzy gorzał rumieniec 
zdrowia. Ci. gle się kręcił, ruszał, przytupy­
w ał, przestępował z nogi na nogę, a od tego 
jego nieustannego wiercenia się brzękały 
ostrogi, dzwoniły akselbanty i długa szabla 
szczękała uderzając o podłogę. Może pozor­
nie tylko a może istotnie nie umiał sobie 
z nią dać rady, bo to ją brał pod ramię, to 
opuszczał, to znowu podnosił, chwytając co 
chwila za głownię rączką, niemal tak małą
i tak starannie utrzymaną, jak łapka Antol-
ki. Duży perski turkus na serdecznym palcu, 
podnosił jej białość, kłócącą się z cerą lic,
0 wiele ciemniejszych w tonie od prawie 
kobiecej jego dłoni. Słowem , cały jaśniał,
świecił i dźwięczał. Jakże nie miał oszołomić 
znudzonej pani Antoniny, jakże nie miała 
patrzyć z przyjemnością na taką cudną la­
leczkę, w której żyłach krew zdawała się 
grać całą pełnią męskiej siły, przedsiębier-
czości, energii —  jak w drzewie, kiedy to 
na wiosnę ruszą w niem soki i gwałtownym 
ł nagłym swym napływem, zdają się korę 
rozsadzać.

Po takiem obcesowem poznaniu się dziar­
ski kuzynek zaczął bywać codziennie u ła­
dnej kuzynki. Z początku grzeczny dla wszyst­
kich, a szczególniej dla pana Mateusza, któ­
rego znaczenie w domu i interesie odgadł
1 ocenił odrazu, idąc na górę przesuwał się 
cicho przez sklep lub jadalnię. Bawił w han-

' polepszyć kurs naszych papierów i t. p. 
Krytyka, która wyszukuje tylko strony ujem­
ne, a nie stawia nic dodatniego, może tylko 
zaszkodzić instythcyi, i szkodzi rzeczywiście, 
bo' wywołuje spadek papierów. Powiada pan 
M ęciński, że jest źle , ale nie powiada , co 
mamy robić, aby było lepiej; sekretu swego 
zdradzić nam nie ch ce , czekajmyż w ięc , aż 
powstanie Bank krajowy, może się od niego 
czegoś nauczymy; ale mówcy zdaje się, że 
i tam nie będzie lepiej, a widać to już 
z memoryału p. Wrotnowskiego w sprawie 
kas oszczędności. Zapewne, gdybyśmy mogli 
zmusić kapitalistów, aby swoje pieniądze lo­
kowali w naszych papierach a nie składali 
ich do kas oszczędności, miałyby nasze lis­
ty lepszy kurs; ależ trudno nakazać kapita­
listom : róbcie to, co my chcemy. Ubolewa­
nia czynione przez p. Męcińskiego, że dawne 
zarządy nie starały się objąć wszystkich hi­
potek szlacheckich kredytem Towarzystwa, i 
nie dopuścić, aby inne zakłady spekulacyjne 
obciążały je  swojemi wierzytelnościami, u- 
bolewania takie są daremne wobec faktu 
dokonanego. Stało się i nie ma o czem mó­
wić, a stało się skutkiem tego , że śp. Kra­
sicki wychodził z zasady, że szlachta nie 
powinna się zadłużać i stosownie do tej za­
sady niechętnie dawał pożyczki. Z tego sko­
rzystały banki spekulacyjne i dopiero wów­
czas, gdy już wszystkie hipoteki były nale­
życie obdłużona, zdołała delegacya przeko­
nać czcigodnego prezesa, że czas ratować 
szlachtę. Ale niech nikt nie wini delegatów, 
że za późno przekonali śp. Krasickiego o tej 
konieczności; od wielu lat starano się go 
przekonać, ale czy sądzicie panowie, że za 
jego czasów można było tak swobodnie d y ­
skutować i krytykować jak obecnie? Nie — 
gdy mu się nie podobały wywody, zamknął 
posiedzenie, zaprosił delegatów na herbatę 
i sprawa skończona. ( Wesołość).

P. A u g u s t y n o w i c z  również nie 
może dostrzedz powodów surowej krytyki p. 
Męcińskiego. Listy nasze mają kurs dobry, 
czegóż chcieć więcej?

P. W y b r a n o w s k i  mniema, że nie 
należy składać winy wyłącznie tylko na dy­
rekcję, czy to teraźniejszą czy dawniejszą; 
jeżeli jest wina, to cięży na nas wszystkich. 
Teraz wybrano nową delegacyę; niechże 
pracuje gorliwie, ażeby w ciągu sześciu lat 
poprawić stosunki.

P. V i v i e n  mniema,że poprzednim de- 
legacyom żadnego zarzutu uczynić nie mo­
żna ; pracowały one w najlepszej wierze i 
dążyły do poprawy stosunków.

Hr. K r u k o w i e c k i  podnosi, że kry­
tyka, jaką wygłosił hr. Męciński, jest pożą­
daną, natomiast nie jest pożądaną krytyka 
dzienników, które siedzą w kieszeniach ban­
kierskich.

Pan M ę c i ń s k i  wobec wezwania hr. 
Golejewskiego, ażeby bliżej określił, czego 
właśnie chce od dyrekcji, występuje z sze­
regiem postulatów. Chciałby lepszej opieki 
nad listami zastawnemi, ażeby kurs był 
lepszy a konwersya łatwiejsza; chciałby u- 
proszczenia manipulacyi; życzy sobie, ażeby 
we wszystkich powiatach przeprowadzano

dlu zwykle bardzo krótko, mało rozmawiał i 
witał się nader uprzejmie, ale z daleka z Ma­
teuszem, krzywo nań patrzącym. Zjadł cza­
sem śniadanie albo wieczerzę, wypijając przy- 
tem skromnie kieliszek wódki, lampkę ziele- 
niaku lub piwa flaszkę. W miarę wszakże 
coraz częstszego powtarzania się wizyt, w 
miarę jak wpływ jego rósł na pierwszem 
piętrze i zaczęto już' mówić w sklepie i na 
mieście o bliskich zaręczynach pana porucz­
nika z panią pryncypałową, Henryczek przy­
bierał ton gospodarza i pana, nigdy jednak 
jeszcze w obecności starszego subjekta. Wie­
czorami przyprowadzał koleżków i spijał się 
z nimi w oddzielnym pokoju szampanem 
zmięszanym z porterem. Zwykle po takiej hu­
lance. rachunku nie płacił, zapewniając, że 
jutro się uiści. Tymczasem i nazajutrz nie 
regulował należności, czekając na chwilę, w 
której Mateusz wydali się do sklepu, aby 
tylnemi drzwiami od podwórza wymknąć się 
z handelku.

Co się działo w sercu biednego Mate­
usza, opisywać chyba nie potrzebujemy.

Pałał gniewem, od którego głowa bo­
lała go nieustannie. Nie była to zazdrość, 
bo komu innemu, jakiemuś poważnemu i po­
czciwemu kupcowi, gdyby taki starał się o 
jej rękę, możeby wcale nie zazdrościł, cho­
ciaż i wtedy cierpiałby pewnie, ale myśl, że 
jego ubóstwiona upadła tak nisko, że mogła 
pokochać człowieka, którym pogardzał, któ­
rym się brzydził, napełniała serce jego bó­
lem i oburzeniem.

Już nie był w stanie ukryć swego 
smutku; chodził jak s t r u ty , a Anastazy i pan 
sędzia nawet odgadywali, co się dzieje w zbo­
lałej duszy niegdyś wesołego chłopca. Nie 
śmieli jednakże o nic go pytać ani pocie­
szać, aby nie rozjątrzać widocznie coraz 
bardziej krwawiącej się rany.

(Dokończenie nastąpi.)
Z y g m u n t  S a r n e c k i

detaksacyę w sposób jednolity; ażeby na 
dobrach tabularnych nie ciężyły żadne inne 
pożyczki, tylko pożyczki Towarzystwa kre­
dytowego; aby dyrekcya nie dopuszczała do 
wielkich zaległości w spłacaniu rat, bo to 
bywa powodem ruiny i wywłaszczenia oby­
wateli. Na uwagę hr. Golejewskiego że za­
chodzi podobieństwo między manifestem ks. 
Napoleona a jego krytyką, odpowiada mówca, 
że to komparacya bez raeyi, bo ks. Napoleon 
wydał manifest, bo jest zarazem pretendentem 
do tronu, mówca zaś wygłosił krytykę bez 
żadnych aspiracyj.

Po krótkich uwagach ze strony hr. 
K r u k o w i e e k i e g o  i p. A u g u s t y n o ­
w i c z a ,  wyczerpała się dyskusya nad spra­
wozdaniem dyrekcyi.

P. Ż u r o w s k i  imieniem komisyi re­
wizyjnej odczytał sprawozdanie z rewizyi ksiąg 
i czynności dyrekcyi, Wszystko znalazła ko- 
misya w porządku i w nosi: Ogólne zgroma­
dzeni udzieli dyrekcyi absolutoryum, wyrazi 
jej uznanie za zarząd majątkiem Towarzy­
stwa i wyznaczy jej fundusz dyspozycyjny aż 
do wysokości 2000 złr. na remuneracyę, 
wsparcia i datki dla urzędników i sług.

Pan M ę c i ń s k i  czyni długi szereg 
uwag nad zestawieniem bilansu. Przede- 
wszystkiem niewłaściwą jest forma zamknięć 
rachunkowych, praktykowanych dotychczas w 
Towarzystwie; należy ją zmienić i zaprowa­
dzić buchhalteryczną formę. Weźmy bowiem 
za przykład bilans z r. z. Czytamy w nim 
te czysty przychód wynosi 60.12! zł., ale w 
rubryce przychodów mamy pozycyę: „Różni- 
ea wartości imiennej listów zastawnych za­
kupionych na własność, od ich ceny 20.351 
zł.“ Jeżeli tę kwotę potrącimy od pierwszej, 
otrzymamy jako czysty zysk 39.760 z ł , gdy 
tymczasem dyrekcya twierdzi, że czysty zysk 
wynosi 60.121 zł. Pochodzi to ztąd, że za­
miast, jak to się dzieje we wszystkich ban­
kach, liczyć efekta własne po kursie z dnia 
Bi grudnia każdego roku, liczy je  dyrekcya 
po kursie al pari. Tym sposobem wykazuje 
dyrekcya co roku zysk illuzoryczny, co tak 
wygląda, jak gdyby ktoś poszedł na wały, 
kupił list zastawny ną 1000 zł. za 8 0 ' zł.; 
a potem poszedł do Źorża i powiedział zna­
jomym, żo zyskał 200 zł., bo kiedyś list ten 
będzie wylosowany. Mówca czyni tedy wnio­
sek „ażeby w bilansach, w rubryce przy­
chodów, listy zastawne były wykazywane 
według rzeczywistej wartości, czyli według 
ich kursu z dnia 31 grudnia a nie według 
kursu al p a r i“ . Dalej zapytuje mówca, co 
znaczy w rubryce wydatków pozycya: „Różne 
nadzwyczajne wydatki i straty: 19.605 zł.“ 
Zkąd pochodzą tak znaczne straty? Dalej 
prosi mówca o wyjaśnienia cyfry 9 401 zł. 
figurującej w rubryce przychodów p. t. „z 
opłat za wygotowanie listów zastawnych11, 
tudzież cyfry 5.108 zł., figurującej p. n. 
„konfekeya listów zastawnych11. Porównując 
te dwie cyfry, zdawałoby się, że powinnaby 
z wygotowania listów zastawnych pozostać 
kwota 4.293 zł., tymczasem kwoty takiej 
Die ma nigdzie w zamknięciu rachunkowem. 
W dalszem przemówieniu zapytuje mówca 
komisyę rewizyjną, czy bada tylko zamknię­
cia rachunkowe, czy też wgląda także w 
czynności samej dyrekcyi. Jeżeli bada wszystkie 
czynności dyrekcyi, czy może dać wyjaśnie­
nia o zalegających ratach? Są one klęską 
dla obywatelstwa; gdy który z dłużników 
zalega z 5 ratami, można być pewnym, że 
od ruiny majątkowej może go ochronić tylko 
sukcesy a niespodziewana albo wygrana na 
loteryi. Mówca ponawia tedy żądanie wypo­
wiedziane już poprzednio, ażeby dyrekcya 
jak najenergiczniej ściągała raty i nie do 
puszczała do zaległości. W końcu wyraża 
mówca życzenie, ażeby już w zeszłorocznym 
bilansie sprostować ostateczny rezultat co do 
czystego zysku po myśli poprzednio posta­
wionego wniosku.

P. A b r a h a m o w i c z  daje odpowiedź 
na niektóre uwagi i zapytania poprzedniego 
mówcy. Sprawa bilansowania stoi od wielu 
lat na porządku dziennym walnych zgroma­
dzeń. W  r. z. p. Żurowski, obecny sprawo­
zdawca komisyi rewizyjnej, postawił wniosek, 
aby efekta należące do funduszu rezerwowe­
go wykazywane były pudług kursu z d. 31 
grudnia a nie w nominalnej wartości.] Prze­
prowadzono długą dyskusyę, ale wniosek ten 
upadł, albowiem powstały uzasadnione wą­
tpliwości ; bilansowanie po myśli p. Żurow­
skiego albo p. Męcińskiego, wykazywałoby w 
jednym roku zysk a w drugim roku stratę, 
gńy tymczasem w rzeczywistości nie byłoby 
ani zysku ani straty. Taki bilans] byłby tak 
samo illuzorycznym, jak obecny, w którym 
dyrekcya wykazuje czysty zysk w kwocie 
60.121 zł., p, Męciński w kwocie 39.760 zł. 
a ja tylko 7.000 zł. Ale przy bilansowaniu 
według obecnej modły zachodzi także wzgląd 
na opodatkowanie. Wiadomo, że p minister 
skarbu zamierza wnieść projekt o opodatko­
waniu akcyjnych towarzystw. Jeżeliby ten 
projekt zamienił się w ustawę, naówczas ca­
ły nasz zysk zostałby’ opodatkowany. Już we­
dług ustaw obecnie obowiązujących możnaby 
na nas nałożyć wyższy podatek, gdybyśmy 
przeprowadzili bilansowanie podług życzeń p. 
Męcińskiego. Co do zaległości ratalnych, po- 
ruczonych przez p. Męcińskiego, odpowiada

mówca, że komisya rewizyjna, do której na­
leżał, zbadała stan każdego niemal dłużnika 
z zaległością i przyszła do przekonania, że 
dyrekcya, już nietylko z energią, ale z pe­
wną surowością ściąga zaległe raty. W  tej 
mierze jest ogromna różnica między dawniej- 
szem a obecnem postępowaniem dyrekcyi. 
Gdy wierzyciel zalega z trzecią ratą, wpro­
wadza dyrekcya natychmiast sekwestracyę 
sądową a nawet wypowiada kapitał i przy­
stępuje do licytacyi.

Takie same wyjaśnienia o ratach zale­
głych daje hr. G o ł e j  e w s k i ,  a p. H a l l e r  
objaśnia znaczenie cyfr 9.401 i 5.108 zł. 
stojących w związku z wygotowaniem listów 
zastawnych. Różnica wypływająca z tych 
cyfr została zużytkowaną na wygotowanie za­
pasów listów zastawnych.

Hr. K r u k o w i e c k i  podziela zapatry­
wanie p. Męcińskiego o potrzebie zmiany 
formy bilansów, poczem czyni uwagę, że na­
leżałoby może wydawać także listy zastawne 
na 50 zł., aby małe oszczędności mogły być 
lokowane w efektach Towarzystwa; dalej wy­
raża życzenie, aby komisya rewizyjna badała 
wszystkie czynności dyrekcyi i następnie da­
wała poglądy na nie, jak się to dzieje w To­
warzystwie wzajemnych ubezpieczeń Mówca 
prosi także o wyjaśnienia, co znaczy w sta­
nie czynnym pozycya „wierzytelności u do­
mów handlowych 490.520 zł. dlaczego wy - 
datki na administracyę zwiększyły się o
31.000 zł.?

P Stanisław G n i e w o s z  odpowiada 
hr. Krukowieckiemu, że komisya rewizyjna 
wglądała istotnie we wszystkie czynności 
dyrekcyi; sam mówca kazał sobie przedło­
żyć terniony i przekonał się, że niesłuszny 
jest zarzut, ciągle podnoszony, jakoby w To­
warzystwie zalegały sprawy. Nie było ani 
jednej sprawy, któraby zalegała w Towarzy­
stwie nad 11 dni. Referaty zaś są zawsze 
wygotowane najdalej we trzy dni po wnie­
sieniu sprawy do protokołu.

P. Ż u r o w s k i  uzupełnia powyższe 
wyjaśnienia. Cieszy się przedewszystkiem, 
że p. Męciński ponowił jego wniosek, w 
sprawie zamknięć rachunkowych; popiera 
go więc jak najusilniej. Co do pozycyi 19.665 
zł. wykazanej jako strata, przypomina mówca, 
że Towarzystwo straciło na Winnikach 17.000 
zł., a dalej odpisano Wojewódce 763 zł., 
wieniec na trumnę ś. p. Krasickiego koszto­
wał 100 z ł , sierotom po Wasilewskim dano 
600 zł., Matauszkowi odpisano 250 zł., a 
wszystko to na podstawie uchwał zgroma­
dzenia Życzenie p. Męcińskiego, aby już 
zeszłoroczny bilans był sprostowany według 
kursu z 31 grudnia, nie da się przeprowa­
dzić ; uchwała użyłaby tego zastosowania 
dopiero do przyszłych bilansów. Hr. Kruko- 
wieckiego, który chciałby się dowiedzieć, 
jakiego rodzaju były czynności komisyi re­
wizyjnej, odsyła mówca do protokołów obrad 
tej komisyi. Wyjaśnia także mówca rubry­
kę: ..Wierzytelności w domów “ handlowych 
490.520 zł.“ Składają się na to wierzytel­
ności w domu bankowym Blau & Epstein, 
Kindler, w gal. Banku kredytowym, w Za­
kładzie kredytowym dla handlu i przemysłu 
i t. p. gdzie złożone są listy i gotówka na 
zapłacenie kuponów. Zwiększyły się także 
koszta administracji, bo podwyższono płace 
urzędnikom i dyrekcyi, w r. z. odbyły się 
dwa ogólne zgromadzenia delegatów i t. p.

Przystąpiono do głosowania. Po óroz­
maitych uwagach pod względem formalnym 
uchwaliło zgromadzenie w zasadzie, że bilan­
sowanie ma się odbywać według kursów e- 
fektów w d. 31 grudnia, a nie jak dotych­
czas według nominalnej wartości efektów. 
Dalej uchwalono na wniosek St. hr. B a d  e- 
n i e g o  polecić komisyi rewizyjnej, ażeby 
przedewszystkiem zbadała, jaki zysk okaże 
się w r. z., gdy ta zasada zostanie zastoso­
waną, i ażeby o rezultacie swoich dochodzeń 
zdała popołudniu sprawę.

Na popołudniowem posiedzeniu oznaj­
mił p. Ż u r o w s k i ,  że czysty zysk według 
dokładnych obliczeń (biorąc efekta podług 
kursu z 31 grudnia) wynosi 7707 złr. 9 ct. 
(a nie jak obliczała dyrekcya 60.121 złr.) 
Po tern wyjaśnieniu przystąpiono do głoso­
wania nad wnioskami komisyi rewizyjnej i 
udzielono dyrekcyi absolutoryum, wyrażone 
jej uznanie za zarząd i przyznano fundusz 
dyspozycyjny do wysokości 2000 złr.

Hr. R u s  s o c k i  przedłożył wniosek dy­
rekcyi w sprawie podniesienia i ustalenia 
kursu listów zastawnych. Motywa tego wnio­
sku podaliśmy już na początku b. m., po­
wtarzamy więc tylko wniosek, który opiewa: 
„Upoważnia się dyrekcyę do zamieszczania 
w promesach na pożyczki warunku, iż dyre­
kcyi Towarzystwa kredytowego służy prawo, 
listy po kursie przez dyrekcyę oznaczyć się 
mającym , sprzedać i uzyskaną gotówkę za­
ciągającemu pożyczkę wypłacić.11

Hr. K r u k o w i e c k i  sprzeciwia się te­
mu wnioskowi, jest on bowiem zamachem 
na wolność pożyczających ; nie jesteśmy ma­
łoletni, ażeby dyrekcya musiała opiekować 
się naszemi kieszeniami Niejeden chce wziąć 
pożyczkę w efektach, aby je zatrzymać, a 
wobec takiego postanowienia musiałby przy­



jąć pożyczkę w gotówce. Mówca życzy więc 
sobie, ażeby pożyczkę wolno było podnosić 
albo w efektach albo w gotówce.

P. M ę c i ń s k i .  Cały dzień wczoraj­
szy i dzisiaj z rana mówiliśmy tylko o spo­
sobach podniesienia kursu listów zastawnych 
a gdy dyrekcya przedkłada nam wniosek, 
dążący do tego ce lu , wołam y: „to zamach 
na naszą wolność." Ależ ten wniosek dyre- 
keyi należy przyjąć bez wahania, bo jest on 
jedynym środkiem do podniesienia kursu. Dy­
rekcya wejdzie niezawodnie w stosunki z ja ­
kim znakomitym zakładem finansowym, któ­
ry czuwać będzie nad dobrym kursem na­
szych listów, gdyż rozporządzając listami na 
znaczną sumę, będzie mógł w stosownej chwili 
rzucić je  na targi europejskie. Dziś jest to 
rzeczą niemożliwą, bo dyrekcya daje pożyczki 
przyznane w listach, nie ma ich więc w za­
pasie, a wierzyciele biorąc pożyczki w li­
stach, sprzedają je następnie po cenach ro­
zmaitych i tym sposobem zniżają sami ich 
wartość.

P. P r u s z y ń s k i  prosi o wyjaśnienie, 
czy dyrekcya ma już taką instytucyę zagra­
niczną, któraby chciała być stałym odbiorcą 
listów?

P. A u g u s t y n o w i c z  objaśnia wy­
wód p. Męcińskiego przykładem, a to w celu 
udowodnienia hr. Krukowieckiemu, że wnio­
sek dyrekcyi przyjęty być powinien. Dzisiaj 
biorą klienci pożyczki w listach, idą na wa­
ły i sprzedają je  po cenach, jakie tam o- 
trzymają. Dyrekcya chce natomiast zapro­
wadzić następujący proceder: Każdy klient 
otrzyma pożyczkę w gotówce, a listy pójdą 
do zakładu finansowego, który obowiąże się 
płacić dyrekcyi za nie pewną kwotę, n. p. 
95 za 100. Rozumie się, że zakład, który o- 
bejmie sprzedaż listów z obowiązkiem utrzy­
mania ich w dobrym kursie, nie uczyni tej 
przysługi dla pięknych oczu, lecz zażąda pro- 
wizyi, a więc jeżeli n. p. listy notowane bę­
dą po kursie 95, zapłaci 93. Pojmuję myśl 
hr. Krukowieckiego. Chciałby on wtedy do­
stać pożyczkę w listach (wesołość), bo sprze­
dałby je po 95. Ależ z drugiej strony za­
kład, z którym dyrekcya wejdzie w układy, 
nie przystałby na to, aby wierzyciele po za 
jego plecami sprzedawali listy po kursie, 
który będzie jego zasługą, albo, co gorsza, 
po niższym kursie. Prawda, że klienci po­
niosą małą ofiarę, bo zamiast kursu 95, jaki 
będzie notowany na giełdach, otrzymają tyl­
ko 93, ale na każdy wypadek, biorąc nawet 
93, otrzymają więcej niż obecnie. Gdybyśmy 
uczynili zadość życzeniu hr. Krukowieckie­
go, nie znaleźlibyśmy zakładu gotowego do 
finansowania listów. Powiedzianoby całkiem 
słusznie dyrekcyi: Podnosimy kurs, a tym­
czasem klienci psują go, bo sprzedają listy 
poniżej kursu, gdzież więc znajdą się naiwni, 
którzyby chcieli płacić kurs wysoki, skoro 
mogą taniej nabyć listy?

Hr. K r u k  o w i e c k i  twierdzi, że prze­
mówienie p. Augustynowicza jest wodą na 
jego m łyn, wypływa bowiem z tego, że 
sprzedaż listów będzie zmonopolizowaną, i 
że zyski ciągnąć będą żydzi. Mniema także 
mówca, że mrzonką jest twierdzenie, jakoby 
listy nasze mogły znaleść pokup w Europie.

Br. L i p o w s k i  przytacza przykład, że 
listy sprzedał korzystniej w kasie Towarzy­
stwa, aniżeli na wałach.

Hr. M. B o r k o w s k i  proponuje, ażeby 
zamiast słów „służy prawo" wstawić słowa 
„służy pierwszeństwo“ . Takie postanowienie 
obowiązuje w banku austro-węgierskim.

Pp. J a b ł o n o w s k i ,  G o r a j s k i  i 
R o g a l i ń s k i  popierają również wniosek 
dyrekcyi, który po przemówieniu sprawo­
zdawcy został przyjęty.

Bez dyskusyi przyjęto następnie przed­
łożenie dyrekcyi (sprawozd. hr. R u s s o c k i )  
o zmianie § 32 statutów, względem zezna­
wania dokumentów cesyi pierwszeństwa hi­
potecznego dla pożyczek z Towarzystwa kre­
dytowego. Wniosek ten podaliśmy dawniej, 
a uchwała tak opiewa: „W ustępie końco­
wym § 32 statutów Towarzystwa opuszcza 
się słowa „aktem notaryalnym" i ustęp ten 
będzie opiewać, jak następuje: „Inne ustęp­
stwa pierwszeństwa hipotecznego mogą być 
wobec sąd* lub notaryusza zeznane".

Następnie po krótkiej, czysto formal­
nej dyskusyi uchwaliło zgromadzenie podane 
już przez nas przedłożenie dyrekcyi co do 
zmiany §. 33 statutów; według zapadłej u- 
chwały § ten tak teraz opiewać będzie: 
„Ciężary na dobrach intabulowane, których 
wykreślenie albo ustąpienie pierwszeństwa 
tabularnego na rzecz Instytutu kredytowego, 
podług przedłożonych przez stronę intereso­
waną a przez dyrekcyę za dostateczne uzna­
nych dowodów, łatwo uskutecznić się nie da, 
mogą z pierwszeństwem tabularnem przed 
pożyczką z instytutu kredytowego udzielić 
się mającą być pozostawione na dobrach, 
jeżeli to dyrekcya za odpowiednie uzna, i 
jeżeli te ciężary w kapitale i w zaległych 
prowizyach z przynależnościami razem wzięte 
dziesiątej części wartości dóbr a co do wie­
rzytelności zakładów i funduszów, pod za­
rządem publicznym zostających, piątej czę­
ści wartości dóbr nie przenoszą i wraz z po­
życzką udzielić się mającą w pierwszej po-

„Gtam Lwow»ka" z dai* J

łowię wartości dóbr zupełne bezpieczeństwo 
mają".

Dłuższą dyskusję wywołał wniosek p. 
W i n n i c k i e g o  i towarzyszy, przedłożony 
w r. z. a tyczący się zmiany § 12 regula­
minu obrad delegatów. Wnioskodawcy pro­
ponowali, aby „liczba przemówień jednego de­
legata w tym samym przedmiocie ograni­
czała się do dwóch przemówień".

Dyrekcya wnosi następujący motywo­
wany porządek dzienny: „Ogólne zgroma­
dzenie nie chcąc krępować czynności dele­
gatów i nie chcąc tamować wolności słowa, 
ma przeświadczenie, że delegaci, aby nie 
przewlekać rozprawy, _ będą się starali jak 
najtreściwiej przemawiać i unikać częstego 
zabierania głosu w tej samej sprawie. W  
przekonaniu tern przechodzi zgromadzenie 
nad wnioskiem delegata Winnickiego i to­
warzyszy do powyżej motywowanego po­
rządku dziennego".

Pp. W i n n i c k i  i p. M ę c i ń s k i  
przemawiają gorąco za ograniczeniem wol­
ności słowa, z powodu której rozprawy są 
zazwyczaj nużące, tak, że można śmiało po­
wiedzieć, iż nie jedna sprawa została „za­
gadaną" ; pp. zaś Augustynowicz, Kruko- 
wiecki, Lekezyński, Żurowski i hr. Golejew- 
ski są za wolnością przemawiania bez ogra­
niczenia i popierają wniosek dyrekcyi, który 
został przyjęty.

Rada państwa.
(JjXiKV posiedzenie Ieby wyższej).
*y* Wiedeń, 20 lutego. (Korespondencya 

Gazety Lwowskiej). Prezes hr. T r a u t t -  
m a n s d o r f f  zagaja posiedzenie o godzinie 
11 min. 25. Na porządku dziennym dalszy 
ciąg obrad nad nowelą do ustawy szkolnej.

Pierwszy dziś zabiera głos p. H asn er, 
aby wypowiedzieć kilka uwag przeciw wczo­
rajszym wywodom hr. Belcredego, o ile w 
nich implicite mieścił się zarzut, że p. Has­
ner dziś jest innego zdania, niż był dawniej 
jako minister. Mówca przyznaje, że nie tru­
dno wynaleźć w mowach dawniejszych, wy­
powiedzianych bez przygotowania, to i owo, 
co niezupełnie da się pogodzić z zmienione- 
mi może w biegu długich lat zapatrywania­
mi tego samego m ów cy; ale może to odno­
sić się tylko do szczegółów, podczas gdy 
przekonania fundamentalne są zawsze te sa­
me. Zresztą mówca stwierdza, źe zawsze u- 
waźał wyznaniowy charakter szkoły, i to cha­
rakter jednego wyznania, za u p r a g n i o n y  
cel ustawodawstwa; ale §. 48my noweli nie 
wydaje mu się stosownym środkiem do tego.

Minister oświecenia bar. C o n r a d  ró­
wnież zwraca się przeciw hr. Belcredemu. 
Gdyby to, co hr. Belcredi zarzucił nowsze­
mu systemowi szkolnemu, było prawdą, gdy­
by prawdą było, że teraźniejsza szkoła ludo­
wa pielęgnuje jakieś połowiczne wykształce­
nie, jakąś połowiczną naukowość, że zanied­
buje patryotyzm i paraliżuje religijność, wte­
dy wielka byłaby wina ministra, że o tern 
nie wie, albo wiedząc nie zapobiega temu. 
Na szczęście tak nie jest. Hr. Belcredi m ó­
wił o pewnych złych książkach. Książek tych 
nie używa się w żadnej jedno- dwu- lub 
trzyklasowej szkole, lecz tylko po szkołach 
ośmioklasowych, których jest razem około 
400 w całej Austryi, i po szkołach wydzia­
łowych. Przyznaję, że nie wszystl ie te ksią­
żki są bez zarzutu; ale rzecz to bardzo tru­
dna napisać taką książkę, trudniejsza, niż 
napisać dzieło naukowe. Niebezpieczeństwa 
jednak nie ma ztąd żadnego, bo nauczyciel 
ma przepisy, jak książek tych używać. Hr. 
Belcredi powiedział dalej, że plan nauki naj­
lepiej gminom pozostawić. Znaczyłoby to dać 
każdej prawie jednostce wpływ na plan nau­
ki, a odsądzić ministerstwo oświecenia od 
kompetencji. Co do obaw o religijność także 
nie widzę w rzeczywistości potwierdzenia 
słów hr. Belcredego/ Dzięki rzetelnym usi­
łowaniom nauczycieli i zachowaniu się du­
chowieństwa w wszystkich niemal dyecezy- 
ach wytworzył się w latach ostatnich sto­
sunek taki, że nauka religii i nauka rzeczy 
świeckich postępują z sobą ręka w rękę. A 
całkiem stanowczo "już muszę odeprzeć uwa­
gę, że w szkołach dzisiejszych pielęgnuje się 
za mało patryotyzm, lub przynajmniej nie- 
tyłe co w dawnych. Minister obszerniej zwal­
cza zarzut, jakoby szkoła ludowa niepotrze­
bnie zapuszczała się na pole uczoności i wy­
twarzała półgłówków_ umysłowych; podno­
sząc zalety i zasługi dzisiejszego systemu 
szkolnego, przestrzega minister, że nie mo­
żna go spychać z wyżyny, na której widzieć 
go pragnie ludność ponosząca tyle ofiar dla 
szkoły.^ (Huczne brawo! i oJclasJei z lewicy.)

Książę S a p i e h a  zrzeka . się głosu, 
oświadczając, iż czyni to dla dobra sprawy, 
której srużyć poczytuje sobie za obowiązek 
i zastrzega sobie poprawki w dyskusyi szcze­
gółowej.

Hr. B e l c r e d i  odpowiada p. Hasnero- 
wi, że cytował dawniejsze mowy nie dla 
tego, aby mu wytykać brak konsekwencji, 
lecz studyował je, jak wiele innych rzeczy,
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dla dokładnego zoryentowania się w sprawie. 
Odpowiadając ministrowi oświecenia, mówca 
stwierdza, ze braku pątryotycznego ducha 
szkołom dzisiejszym wcale nie zarzucił, wy­
mienił tylko rozbudzanie patryotyzmu jako 
wielką zaletę szkół dawnych. Inne zarzuty 
pan minister pojął w duchu przesadnym, 
jak n, p. o książkach niebezpiecznych, o 
których mówca powiedział był tylko, iż nie 
powinny być dozwolone.

Książę L ip  pe-S  c h a u m b  u r g  zwra­
ca się do rządu z prośbą, aby uczynił coś 
dla gmin protestanckich w Czechach, które 
utrzymują własne szkoły, a mimo to muszą 
ponosić ciężary na rzecz szkół nieswoich. 
Mówca pragnie zwolnienia ich od tych cię­
żarów.

Po uwagach sprawozdawcy kom isji hr. 
F a l k e n h a y n a  na zakończenie dyskusyi 
ogólnej Izba przechodzi do dyskusyi szcze­
gółowej, w której uchwalono §§. 1— 10 bez 
rozpraw.

Do §. l ig o  o liczbie nauczycieli za­
biera głos hr. Ż e d t w i t z, aby zalecić sy­
stem szkół półdniowych, w czem popiera go 
ksiądz kardynał-arcybiskup S c h w a r z e n -  
b e r g .

Ponieważ wniosku odmiennego nie ma, 
przyjęto § 1 1  bez zmiany. Paragraf 15 o 
robótkach ręcznych przyjęto bez dyskusyi. 
Paragraf 17 mówi o przedmiotach nauki w 
szkołach wydziałowych.

Książę S a p i e h a  zabiera doń głos: 
Galicję zawsze uważano za kraj, któremu 
należą się wyjątki pod względem urządzeń 
szkolnych. Z poczucia tej potrzeby wypły­
nęło najwyższe postanowienie o stanowisku 
i zakresie działalności galicyjskiej Rady 
szkolnej. Muszę to stwierdzić nietylko jako 
mieszkaniec tej prowincji, lecz także jako 
członek wys. Izby, która, jak mniemam, po­
wołana jest czuwac nad szanowaniem praw 
wypływających z ustaw lub najwyższych po­
stanowień. Wszakże i w ustawie z dnia 25 
maja r. 1868, zawierającej zasadnicze prze­
pisy o stosunku szkoły do kościoła, uczynio­
no także wyjątek na rzecz G alicji. Paragraf 
17 nowelli niniejszej mówi o szkołach wy­
działowych. Szkół takich dotychczas wpraw­
dzie nie ma w Galicyi; możnaby mi przeto 
łatwo zarzucić, że niepotrzebnie głos zabie­
ram. Ponieważ jednak spodziewać się trze­
ba, że szkoły takie w Galicyi także powsta­
ną, a szkołom tego rodzaju wytknięty jest 
wyższy cel i plan nauki, przeto nie chciał­
bym, żeby z góry obowiązującemi ustawami 
i przepisami rozwój szkół wydziałowych w 
Galicyi był ograniczony. Przepisy te nie zga­
dzałyby się z wspomnianem najwyższem po­
stanowieniem, które powiada: „Przygotowa- 
wanie ogólnych projektów i systemów nauki 
po szkołach, jakoteż cząstkowych projektów 
co do szkół ludowych i średnich zawisło od 
uchwał krajowej Rady szkolnej i należy do 
zakresu działalności sejmu." Jeśli tedy wys. 
Izbie zależy na uszanowaniu tego najwyż­
szego postanowienia w Galicyi, spodziewam 
się, że przyznacie mi panowie słuszność, 
gdy powiem, iż na dobrą sprawę powinien- 
bym występować z wnioskami przeciw całe­
mu szeregowi paragrafów. I tak n. p. co do 
§ . 1 7  powinienbym wnieść, aby go wykre­
ślono. Dowiedziawszy się jednak, źe pano­
wie z innych krajów uważają paragraf ten 
za dobry i pożyteczny dla siebie, nie żądam 
wykreślenia go dla całego państwa i ogra­
niczę się na tern tylko, że przy 75, któ­
ry wymienia wyjątki dla Galicyi, postawię 
wniosek, aby i §. 17 był objęty wyjątkami.

Minister oświecenia bar. C o n r a d :  
Książe preopinant umotywował zapatiywanie 
i życzenie swe, aby w § 75tym uczyniono 
dla Galicyi wyjątek także z przepisów o 
szkołach wydziałowych, najwyższem posta­
nowieniem, które odnosi się do zakresu dzia­
łalności galicyjskiej Rady szkolnej. Co do 
tego zakresu zacytował pan preopinant u- 
stęp czwarty artykułu 3go, z którego jakoby 
wynika, źe sejm galicyjski jest kompetentny 
do sporządzania, uchwalania i oddawania w 
wykonanie systemów i projektów nauki.f.Nie 
zdaje mi się, iżby wypowiedzenie tych za­
patrywań polegać mogło na przekonaniu, że 
nówek niniejsza narusza obowiązujące usta­
wy państwowe lub krajowe. W  tern najwyż­
szem postanowieniu jest unormowany tylko 
zakres działalności krajowej władzy szkolnej, 
który stosować się powinien do ustaw pań­
stwowych i krajowych (nur der den Eeichs- 
und Landesgesetzen anmpassende Wirkungs- 
hreis der Landes-SchulbeMrde). A muszę po­
zwolić sobie zwrócić uwagę na § 61szy pań­
stwowej ustawy szkolnej, który poprostu 
mówi, że kwestya, gdzie i z jakich fundu­
szów ma być utworzona szkoła wydziałowa, 
należy i tak do kompetencyi sejmu. Sejmy 
obficie i rozlicznie korzystały z tego prawa. 
Mamy galicyjską ustawę krajową, która na 
każde dwa oirręgi szkolne każe tworzyć jed­
ną szkołę wydziałową. Może wolno mi uzu­
pełnić wzmiankę księcia-preopinanta, że nie 
wykonano wprawdzie jeszcze tego postano­
wienia, że jednak są w Galicyi niektóre 
szkoły wydziałowe, które atoli nie ziszcza­
ją nadziei, jakie żywiono przy ich zakłada­
niu. Sejm galicyjski może tedy wysnuć so­

bie z § 61go ustawy państwowej prawo do 
uchwalania ustawy krajowej, że do założenia 
w Galicyi każdej szkoły wydziałowej potrze­
ba osobnej ustawy krajowej, a rząd co pra­
wda jest tego zdania, że w tern prawie wy- 
pływającem z § 6 Igo dzieje się już zadość 
życzeniom, które tutaj wynurzono. JesL się 
w Galicyi wcale nie zechce zakładać szkół 
wydziałowych ani wedle dawniejszych, ani 
wedle dzisiejszych zapatrywań rządu, kraj, a 
względnie sejm ma zupełnie wolną wolę. 
Ale rząd nie wie, dlaczegoby miał sprzeci­
wiać się stworzeniu zażądanego wyjątku w 
§ 75tym , bo z tego nie wypłynie dla rządu 
nic więcej, jak tylko to, że gdyby sejm u- 
chwalił ustawę o innej organizacyi szkół 
wydziałowych, niż tu w noweli przepisano, 
rząd naturalnie zastanowi się, czy ta usta­
wa krajowa zgadza się z zasadami, które 
rząd uważa za stosowne dla szkół ludowych. 
Z tern zastrzeżeniem zgadzam się na wnio­
sek preopinanta.

Sprawozdawca komisji hr. F a 1 k e n - 
h a y n  oświadcza, że ponieważ wniosek taki, 
jaki stawia ks. Sapieha, nie był stawiony w 
komisyi, przeto nie może nic o nim powie­
dzieć.

Paragraf 17ty po dyskusyi tej przyję­
to. Paragraf 18 stanowi, że szkoła wydzia­
łowa ma składać się z trzech klas, tak żeby 
wiązała się z koncern piątej klasy szkoły po­
spolitej.

Książę S a p i e h a  zapowiada taki sam 
wniosek, jak co do §. 17go.

Hr. Lew. T h u n  z zadowoleniem przyj­
muje do wiadomości oświadczenie p. ministra, 
że nie można uchwalać niczego sprzecznego 
z ustawą obowiązującą. Co do Galicyi i praw 
sejmu jej, zawisła rzecz od interpretacyi. Dla­
tego wnosi, aby obrady nad paragrafami, do 
których ks. Sapieha stawia wnioski, odroczyć 
aż do chwili obrad nad §. 75tym, który na­
leży odesłać do komisyi.

P r e z e s  oświadcza, że § . 1 7  już u- 
chwalony.

Bar. H y e  popiera wniosek Thuna. 
Paragraf 17 wprawdzie już uchwalony, ale 
nie wmiosek, który o nim zapowiedział książę 
Sapieha.

Sprawozdawca komisyi hr. F a l k e n -  
h a y n  sprzeciwia się wnioskowi Thuna, bo 
nie chodzi ks. Sapieże o brzmienie tych pa­
ragrafów, lecz o wyjątek dla Galicyi.

W głosowaniu wniosek Thuna odrzu­
cono, §. 18 przyjęto.

Paragraf 19 zawiera dalsze przepisy 
o szkołach wydziałowych. Po zapowiedzeniu 
znowu przez ks. S a p i e h ę  wniosku takiegoż, 
jak co do §. 17, uchwalono go bez dalszej 
dyskusyi.

Paragraf 21 zawiera ulgi w ośmiole­
tnim obowiązku szkolnym.

Pan H a s n e r  wnosi, aby go uchwa­
lono w tem samem brzmieniu, w jakiem go 
dwa razy już Izba uchwaliła.

Ks. S a p i e h a  oświadcza, że jakkolwiek 
§. 75 czyni dla Galicyi wyjątek co do je ­
dnego ustępu §. 21, nie wystarcza mu to, i 
zapowiada wniosek o wyjątek co do innych 
także ustępów.

Minister oświecenia baron C o n r a d  
sprzeciwia się wnioskowi Hasnera, a to ze 
względu na to, źe gmina najłatwiej może 
stwierdzić potrzebę ulg.

Książę Fryd. L i e c h t e n s t e i n  pra­
gnie ściślejszego określenia ulg nadanych 
paragrafem 21.

Bar. H y e  wnosi, aby powiedziano w 
paragrafie, że ulgi mogą być nadane „w wy­
padkach godnych uwzględnienia", a nie, że 
muszą być nadane, gdy gmina zażada.

W  głosowaniu upadły wnioski Hasne-
ra 1 x7e®°'’ Przyi§to §• 21 bez zmiany.

Następne paragrafy aż do 48 uchwa­
lono bez dyskusyi

Paragraf 48 stanowi, że kierownikiem 
szkoły może być tylko nauczyciel, tego wyz­
nania do którego należy większość uczniów, 
obliczona w przecięciu z ostatnich 5 lat.

Bar. B r u c k e  ośw.adcza, że to nie da 
pogodzić się z zasadą konstytucji o równo­
uprawnieniu. Wnosi poprawkę dodatkową, 
aby przynajmniej uczniowie wyznania augs­
burskiego i helweckiego byli zaliczani do je ­
dnego.

Książę S a p i e h a  wywodzi, że §. 48 
w tem brzmieniu jest szkodliwy dla Galicyi; 
szkoły założone przez chrześcian dostaną się 
pod kierownictwo żydów. Zapowiada po­
prawkę do §. 75 w tym duchu, że §. 48 nie 
ma żadnej mocy dla Galicyi.

W głosowaniu przyjęto §. 48 z popraw­
kę Bruckego.

Następne paragrafy aż do 75 przyjęto 
bez dyskusyi.

Paragraf 75 brzmi: „Ze względu na o- 
sobliwe okoliczności w Dalmacji, Galicyi, 
Lodomeryi, Krakowie, Krainie, Bukowinie,’ 
Istryi, Gorycy: i Gradysce, pozostawia się 
sejmom tych krajów uchwalić postanowienia 
odmienne co do §. 21 ustępów 1 i 6, §. 22 
ustępu 2, §.̂  28 i §. 38, tudzież sejmom dal- 
mackiemu i galicyjskiemu co do §. 48 u- 
stępu 2."

Książę S a p i e h a  oświadcza, że dla 
bardzo spóźnionej pory ogranicza się na
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wniesieniu swojej poprawki bez umotywo­
wania. Poprawka ta brzmi: „Z  względu....
pozostawia się sejmom tych krajów uchwa­
lić postanowienia odmienne co do §. 21 go 
ustępów 1, 8, 4, 5 i 6, §. 22go, ust. 2 i 
§§. 28go i 38go, tudzież se jfom  dalmackie- 
mu i galicyjskiemu co do §§. 17, 18 i lOgo. 
P o s t a n o w i e n i a  §. 4 8 g o ,  ust .  2 i 8, 
n i e  o b o w i ą z u j ą  w D a l m a c y i ,  G a l i -  
c y i  L o d o m e r y i  i K r a k o w i e 11.

Bar. H y e  wnosi odesłać § 7oty do 
komisyi.

Sprawozdawca komisyi hr. F a l k e n -  
h a y n  wnosi, aby pozwolono komisyi zaraz 
się naradzić i w tym celu zawiesić posie­
dzenie.

Oba wnioski odrzucono w imiennem 
głosowaniu 43 głosami przeciw 42 głosom, 
a przyjęto § 75ty w b r z m i e n i u  w ni  o- 
s k u k s .  S a p i e h y .

U chwaliwszy wstęp i napis noweli, 
przyjęto ją  zaraz całą w trzeciem czytaniu.

Koniec posiedzenia o godz. 4 min. 35. 
Następne nie naznaczone.

SPRAWY ZAORANICZM
(Listy papiezkie.)

Nordd. Allg. Ztg. doniosła na czele 
poniedziałkowego numeru, że poseł niemiec­
ki w Watykanie, p. Schloezer, otrzymał po­
lecenie prosić Kuryę , aby zechciała ogłosić 
obydwa listy papieża do cesarza niemieckie­
go, przedewszystkiem zaś obszerną notę kar­
dynała Jakobiniego o toczących się między 
Berlinem a Rzymem rokowaniaoh. Jak już 
wiadomo z przedwczorajszego telegramu, 
prośbie tej stało się zadość; półurzędowy 
organ watykański Moniteur de Bome ogłosił 
listy papiezkie do cesarza Wilhelma z gru­
dnia i stycznia. W pierwszym liście z d. 3 
grudnia z. r. wyraża papież żywą radość 
z powodu oświadczeń pokojowych, danych 
przez monarchę niemieckiego na otwarciu 
sejmu. Papież przypomina, że już na począt­
ku swojego pontyfikatu, dzięki szlachetnym 
popędom cesarza, wyraził nadzieję, że pokój 
kościelny zostanie niebawem przywrócony. 
Nadzieja ta nie była płonną, gdyż wkrótce 
potem cesarz zezwolił na przywrócenie po­
selstwa niemieckiego przy Stolicy św. Nie- 
tylko kościół lecz i państwo odnosi wielkie 
korzyści z pokoju religijnego, kościół bo­
wiem zaostrza ducha posłuszeństwa wobec 
władzy i utrwala tem samem porządek spo­
łeczny i moralny. Obowiązki jednak urzędu 
apostolskiego zniewalają papieża do żądania, 
aby nowe ustawodawstwo w Prusiech aosta- 
ło złagodzone i poprawione przynajmniej 
w punktach najżywotniejszych dla ko­
ścioła katolickiego. Byłaby to jedyna droga 
prowadząca do prawdziwego i trwałego po­
koju. Przez przywrócenie pokoju religijnego 
serca poddanych katolickich zespoliłyby się 
tem silniej z Tronem , i pokój taki byłby 
zaiste godnem uwieńczeniem długiego i peł­
nego sławy panowania cesarza.

Drugi list, odpowiedź Ojca św. na pi­
smo cesarza Wilhelma z dnia 22 grudnia 
r. z., podaje nam telegram berliński w do- 
słownem brzmieniu: „Pismo, jakie Wasza
Cesarsko-Królewska Mość raczyłeś Nam prze­
słać w grudniu r. z. za pośrednietwem posła 
Schloezera, potwierdziło nadzieje, które od 
dawna żywiliśmy, spodziewając się, że przez 
zupełne porozumienie doczekamy się zała­
twienia religijnego zatargu w królestwie pru- 
skiem. Wzniosłe słowo Waszej Cesarskiej 
Mości, okazujące gotowość podania ręki do 
rewizyi istniejącego kościelno-politycznego 
prawodawstwa, pozwala Nam mieć otuchę, że 
to porozumienie niezadługo przywrócone zo­
stanie. Wyrażamy Waszej Cesarskiej Mości 
Nasze podziękowanie i Nasze zadowolenie z 
powodu tej gotowości. W  skutek tego pole­
ciliśmy kardynałowi Jacobiniemu, aby wrę­
czył posłowi Schloezerowi notę, która, jak 
sądzimy, doszła już do rąk Waszej Cesar­
skiej Mości. W  tej nocie pragnęliśmy za­
pewnić ponownie rząd Waszej Ces. Mości 
o Naszej silnej, już kilkakrotnie okazywanej 
woli pozwolenia biskupom, aby donosili rzą­
dowi, których księży chcą zamianować pro­
boszczami. Aby się o ile możności zbliżyć 
do zapatrywań i życzeń Waszej Cesarskiej 
Mości, daliśmy poznać, iż skłonni jesteśmy 
nie czekać na zupełną rewizyę obowiązują­
cych ustaw, aby przez żądaną notyfikacją 
umożebnić obsadzenie osieroconych parafii" 
Żądaliśmy atoli, aby równocześnie rozpo­
częto modyfikacyę środków, które dzisiaj 
sa przeszkodą w wykonywaniu władzy du­
chownej i duchownego urzędu, oraz w kształ­
ceniu i wychowaniu duchowieństwa, sądzi­
my bowiem, że te modyfikacyę są niezbędne 
dla życia samegoż kościoła. Kościół wyma­
ga, aby biskupi mogli wyświęconych kapła­
nów kształcić i wychowywać ich pod swym 
nadzorem tak według nauki, jako też i du­
cha kościoła. Państwo nie mogłoby mniej 
żądać dla swych własnych urzędników. Tak 
samo rozsądna wolność w wykonywaniu wła­
dzy duchownej i duchownego urzędu dla

zbawienia dusz jest niezbędnym, kardynal­
nym warunkiem dla życia kościoła. Byłoby 
rzeczą daremną mianować nowych probosz­
czów, gdyby ci' proboszcze nie mogli dzia­
łać według obowiązków, jakie na nich u- 
rząd duchowny nakłada. Skoro w tych pun­
ktach nastąpi porozumienie, będzie wobec 
obopólnej dobrej w uli łatwą rzeczą porozu­
mieć się także co do innych koniecznych 
warunków i zabezpieczyć rzeczywisty, stały 
pokój, ów cel Naszych wspólnych życzeń. 
Tymczasem prosimy, abyś Wasza Cesarska 
Mość raczył przyjąć ponowny wyraz gorą­
cych życzeń, jakie nieustannie żywimy dla 
powodzenia Waszej Cesarskiej Mości, oraz 
Cesarskiej i Królewskiej Rodziny.11

(Przyszłość Francyi.,)
Znany francuski ekonomista Leroy- 

Beaulieu poświęca w Journal des Dćbals ar­
tykuł przesileniu handlowemu we Francyi i 
uznając słusznemi skargi powag finansowych o- 
mawia także stronę polityczną sytuaeyi „Przy 
szłości Francyi —  mówi autor— grozi niebez­
pieczeństwo Francja chce być narodem po­
siadającym także pewien wpływ na zewnątrz, 
a życzenia tego nie uwzględniają lub zapo­
minają o niem dzisiejsi ludzie stojący u ste­
ru. Z powodu wewnętrznych waśni, zapom­
nieli o Tunisie i Algierze, o Tonkinie i Con- 
go, nakoniec o Madagaskarze, a tymcza­
sem współzawodnicy wyzyskują znakomicie 
dla siebie to położenie. Podczas gdy p, Glad- 
stone bawi się pogadanką z p. Clemenceau, 
gdy deputowany z Montmartre i pierwszy 
angielski minister zabawiają się reminiscen- 
cyami o miłości Platona, lord Dufferin tym­
czasem rozpościera dalej wpływ angielski 
nad wszystkiemi instytucyami rządu egip­
skiego. Równocześnie lord Derby oświadcza 
delegacyi filantropów, że Nowe Hybrydy po­
winny być neutralne i że dobrzeby było, 
gdyby zawarto o to traktat z Francją. Sza- 
nownj lord dodaje w tonie nader uprzej­
mym, że Francya nie znajduje żadnej przy­
jemności w kolonizacyi. To jest prawdopo­
dobnie przyczyną kokieteryi p. Gladstona 
wobec p. Clemenceau, w którym dzienniki 
angielskie upatrują przyszłego Gambettę, z 
którym nadto możnaby prędzej, niż z kim 
innym osiągnąć porozumienie. Jednocześnie 
także poselstwo Madagaskaru odbywa swój 
tryumfalny pochód przez miasta angielskie, 
gdzie zbiera objawy sympatyi i adresy. D o­
wiadujemy się nawet o podjęciu przez rząd 
angielski na nowo rokowań w celu zawarcia 
traktatu, któryby obywatelom angielskim za­
pewniał posiadanie ziemi na wyspie, czego 
odmawiają naszym obywatelom. Kilku pra­
ktycznych marzycieli angielskich posuwa się 
nawet dalej żądając, ażeby Anglia objęła 
protektorat nad Madagaskarem. Wszystkie te 
plany są przygotowywane, wszystkie zama­
chy obmyślane, a tymczasem pałac na Quai 
d’Orsay jest bez właścicieli, jest resztką ga­
binetu bez głow y11.

Autor ubolewa dalej nad obojętnością ga ­
binetu i parlamentu wobeć Tunisu, którego 
ludność czeka na nową organizację, a koń­
czy następującemi uwagami: „Francya wbrew 
własnej woli w skutek zatargów pomiędzy de­
putowanymi nie może dalej prówadzić dzieła 
kolonizacyi, które rozpoczęła z taką gorliwo­
ścią po katastrofie roku 1871. W  rozwoju i 
pomyślności swoich afrykańskich kolonii u- 
patrywała przynajmniej częściowe odszkodo­
wanie za okropne straty, poniesione w ka­
tastrofie. Czyliż ta nadzieja była tylko złu­
dzeniem? Z pewnością nie, bo nadzieja ta 
mogła się urzeczywistnić łatwo. Nieprzyja­
zne nam losy w Europie okazywały się od lat 
kilku łaskawszemi w Afryce i Azyi. Nastrę­
czały się nam sposobności, których żaden 
naród dbały o swoją przyszłość nie powi- 
winien zaniedbywać. Lekkomyślność nasza, 
brak dzielności i stanowczości naszej repre- 
zentacyi kraju i rządu zwichnęły nasze da­
wne po części i nowe kolonie. Nieprawdą 
jest bowiem, co twierdzi za przykładem p" 
Clemenceau kilku innych doktrynerów ra­
dykalnych, że Francya nie troszczy się wca­
le tem, co się dzieje po za jej granicami. 
Przeciwnie, we Francyi nie było jeszcze ni­
gdy tak żywo rozbudzonego interesu dla 
wszelkich przedsięwzięć kolonizacyjnych, jak 
właśnie obecnie. Francya czuje w sobie siłę 
do nadania odpowiedniego rozwoju koloniom 
i posiada ku temu wszelkie środki, kapitały 
i ludzi. Czas już zatem, ażeby opinia publi­
czna zmusiła rząd do zajęcia się poważniej- 
szemi rzeczami, a przedewszystkiem polityką 
zagraniczną i kolonialną, od której zawisła 
przyszłość narodu francuskiego."

K R O I I K A
—• Mianowania. Generał-major Antoni 

Werner, szef inżynieryi 1 korpusu armii, mia­
nowany prowizorycznym komendantem warowni 
przemyskiej, przyczem i nadal pełnić ma obo­
wiązki dyrektora budowli fortyfikacyjnych w Ga- 
licyi.

Pułkownik Paweł Kirsehner, ze sztabu 
inżynieryi, dyrektor robót inżynierskich i forty­
fikacyjnych w Krakowie, mianowany szefem in- 
żynieryi 1 korpusu armii.

Urlopowany jako czasowo niezdatny do 
służby major pułku piesz. nr. 77 Wincenty 
Gogojewicz, na podstawie ponownego supe- 
rarbitru, powołany został znowu do szeregów 
i jednocześnie przeniesiony do pułku pieszego 
nr. 58.

Podporucznik pułku pieszego nr. 30 Ru­
dolf Weppner mianowany porucznikiem.

=  JE. pan Namiestnik hr. Alfred 
Potocki wyjechał dziś rano na kilka dni do 
swoich dóbr ukraińskich.

—  W ybór uzupełniający jednego 
członka, Rady powiatowej w Mościskach z gru­
py mniejszych posiadfośei rozpisano na dzień 10 
kwietnia bieżącego reku. Wybór ten odbędzie 
się w mieście powiatowem o godzinie i w lo- 
kalnościach wskazanych w kartach legityma­
cyjnych, które doręczy wyborcom c. k. Staro­
stwo.

* Zapiski policyjne. Złożono w polieyi 
kartę zastawniczą zakładu kredytowego nr. 
49.737 — Pani A. M. zgubiła złoty zegarek 
damski z jednej strony emaliowany, wartości 
60 zł., pani W. W. zaś pugilares czarny skó­
rzany z kwotą 2 zł. 90 et. i czterma pier­
ścionkami złotemi, z których trzy miały ka­
mienie niebieskie, jeden zaś kamień koloru 
krwawnika.

(— ) Walne zgromadzenie stowarzy­
szenia głuchoniemymi Nadzieja odbędzie się d. 
4 marca o godzinie 4 po południu w lokalu 
stowarzyszenia na ulicy Skarbkowskiej.

t  Zmarli w ostatnich dniach: w Mo­
nachium wysoko ceniony malarz Hoff, prezy­
dent tamtejszego stowarzyszenia artystów; w 
Berlinie popularny komik niemiecki Filip Gro- 
hecker.

— Kronika podróży. Dziennik Sybir 
donosi, że kapitan artyleryi rossyjskiej Talmow- 
ski podróżuje obecnie po wschodniej części Man- 
dżuryi, gdzie studyuje stosunki administracyjne 
i wojskowe Chin, oraz zdejmnje szkice topogra­
ficzne.

Na posłuchaniu u papieża ze­
szłego czwartku było 1.700 dziewczątek, uczen­
nic szkół rzymskich, z nauczycielkami. Audyen- 
cya odbywała się w tak zwanych lożach waty­
kańskich. Każda z dziewczątek miała zawie­
szony na piersi czarny krzyżyk, a trzy z nich 
wręczyły Ojcu św. bogato złotem haftowaną 
stułę jedwabną własnej roboty. Leon XIII po 
krótkiem przemówieniu udzielił wszystkim oł >- 
gnsławieństwa i rozkazał pomiędzy najuboższe 
z nich rozdać- 2.000 lirów.

— Kardynał irlandzki, ks. Mac Cabe, 
o którego śmierci pierwszy Moniteur de Bome 
podał wiadomość, według depeszy agencyi Ste- 
faniego z Dublinu zostaje przy życiu.

—- Emir Buchary zawiadomił dwór 
rossyjski, iż przybędzie osobiście] na koronację 
cara do Moskwy i lubo mahometanin, będzie 
brał udział we wszystkich uroczystościach świe­
ckich zarówno jak kościelnych.

— Dla wystawy elektrycznej, od­
być się mającej w Wiedniu, urządzone będą 
motory do poruszania machin dynamo-elektry- 
cznych, o sile tysiąca koili, z tyeh 700 przy­
padnie na samo oświetleni* elektryczne wystawy. 
Machiny parowe i kotły, stale użyte do tego, 
będą zarazem stanowiły okazy wystawowe. Ko­
mitet otrzymał już dwie oferty fabrykantów 
niemieckiego i belgijskiego, z których każdy 
ofiarowuje się przysłać kocioł tak olbrzymi, iż 
rozwinięta w nim para dostarczy całej potrze­
bnej siły tysiąca koni.

—  Ryszardowi Wagnerowi zamie­
rzają Niemcy wznieść pomnik w Lipsku, jako 
w miejscu jego urodzenia. Nadto zawiązał się 
komitet w Wiedniu, celem zbierania składek 
na pomnik zmarłeg* kompozytora w tem mie­
ście. W Bayreuth zaś, gdzie istnieje osobna 
scena wagnerowska i gdzie spoczywają śmier­
telne szczątki tyle drogiego Niemcom mistrza, 
ma być wzniesiony monumentalny gmach „dla 
olimpiad sztuki scenicznej11, oraz muzeum sztuki 
muzycznej.

— W  obchodzie pogrzebowym ar­
cybiskupa mohylewskiego ks. Fiałkowskiego, 
brało udział całe ciało dyplomatyczne dworu 
petersburskiego, które mimo 18 - stopniowego 
mrozu odprowadził® zwłoki aż na cmentarz. 
Kazanie wśród uroczystości żałobnej w kościele 
św. Katarzyny miał dominikanin ks. Ginier po 
francusku.

— P OŻar teatru w Aradzie wszczął się 
o godzinie 2 po południu w niedzielę, z niewia­
domej dotąd przyczyny. Jak już wiadomo z 
depesz, pożar zlokalizowano o tyle, iż zgorzał 
tylko gmach teatralny, położony między dwiema 
trzypiątrowemi kamienicami. W  teatrze wieczo­
rem miał się odbyć odczyt znanego artysty 
wiedeńskiego teatru nadwornego Lewińskiego. 
Dalsze depesze z Aradu donoszą: Straż pożarna 
przez całą noc jeszcze pracowała nad dogasza­
niem płonących przedmiotów. Mimo zarządzo­
nych w pierwszej zaraz chwili wszelkich środ­
ków dia zlokalizowania pożogi, przecież w są­
siednim domu mieszkalnym, w którym znajduje 
się Izba handlowa i towarzystwo Lloyda, wy­
buchł ogień, który szczęściem wnet stłumiono.

W poniedziałek rano już można było uprzątać 
z pogorzeliska stopione konstrukeye żelazne. 
Teatr i wewnętrzne jego urządzenie ubezpieczone 
były w tryesteńskiej Biunione na 172.000 zł., 
pozostałe mury zaś reprezentują wartość 40 ty­
sięcy zł.

— W  tunelu Arletauskim rozpoczęło 
się w tyeh dniach wiercenie piątego kilometra. 
Roboty nie napotykają dotąd na nieprzewi­
dziane trudności. Do przebicia pozostaje jeszcze
3.000 metrów, jest wszakże nadzieja, że w tym 
roku tunel będzie skończony.

—  TY Seraje wie przed kilku dniami 
zgorzał do szczętu gmach instytutu Maryjskiego 
dla ubogich sierot, zostającego pod protektora­
tem Najj. Pani. Lnbo straż pożarna i wojsko 
w pierwszej zaraz chwili przybiegły na ratunek, 
nie zdołano przecież nic już uratować nawet 
z wewnętrznego urządzenia, zlokalizowano tylko 
pożar, który zagrażał dwom sąsiednim zakładom 
wychowawczym.

—  Powodem pożaru, który w tych 
dniach zniszczył przędzalnię Schwarza w Bernie 
morawskiem, było zapalenie się wełny samej 
przez się na składzie. Przy gaszeniu sześciu 
robotników poparzyło się ciężko.

— Kość słoniowa i perły. W ciągu 
ostatnich trzech lat kość słoniowa podrożała 
najmniej o 100 pret., a cena pereł, których o- 
becnie na wielką skalę używają w przemyśle 
do ozdabiania trzonków widelców i nożów, ró­
wnież w tym czasie znacznie się podniosła. 
Dzienniki angielskie wróżą, iż w niedługim 
czasie obydwa te artykuły handlu dojdą do cen 
bajecznych, zwłaszcza zaś kość słoniowa, której 
coraz mniej jest na targu.

— Wielka fabryka fortepianów
Emila Ascherberga w Dreźnie zawiesiła nagle 
wypłaty. Stan bierny ma być bardzo znaczny.

— Wulkan E tn a, .jak donoszą dzien­
niki neapolitańskie z dnia 16 b. m., zionie zno­
wu rozpalona lawą. Szczyt jego po nocach ża­
rzy się nieustannie. Dnia 15 b. m. w okolicy 
wulkanu ozuć się dało silne wstrząśnienie 
ziemi

—  W yleciała w powietrze procho­
wnia pod Bouchet, w pobliżu Corbeuil. Sześć 
osób zostało zabitych, dwie doznały uszko­
dzenia.

—  Trzęsienie ziemi dnia 19 b. m. o
godzirie wpół do 4 rano nawiedziło okolicę 
Trutnowa czeskiego i jednocześnie okolicę Me- 
tkowicz. W Trutnowie było wcale silne, w 
Metkowiczach zaś towarzyszyła mu burza. — 
Dnia 17 b. m. zjawisko to obserwowano wSo- 
czy na Kaukazie. Trzęsienie połączone było z 
hukiem podziemnym, a trwało kilka sekunu.

— O zagadkowem zdarzeniu opo­
wiada Kijewlanin. Do Kijowa przybyła była 
niedawno i zamieszkała w pierwszorzędnym ho­
telu jakaś dama, według paszportu austryacka 
poddana Liza P., która natychmiast rozesłała 
na wszystkie strony usłużnych faktorów, aby 
wynaleźli jej młodego człowieka, któryby się z 
nią ożenił. Warunek był jeden tylko : żeby kan­
dydat pochodził z rodziny szlacheckiej. Po dwu­
dniowych poszukiwaniach znaleziono kandydata 
na odległem przedmieściu. Był to jakiś biedak. 
Pani P. sprawiła mu natychmiast porządną 
garderobę i po upływie trzech dni została jego 
żoną. Ślub odbył się w małym kościółku; 
panna czy pani młoda wystąpiła w świetnej 
toalecie. Z kościoła nowożeńcy udali się wprost 
do notaryusza i tam szczęśliwy oblubieniec 
udzielił swej małżonce świadectwo na prawo 
zamieszkiwania w Rossyi lub zagranicą, stoso­
wnie do jej upodobania. Tegoż dnia jeszcze 
zagadkowa dama opuściła Kijów, obdarzywszy 
swego małżonka 300 rublami za wyświadczoną 
jej „przysługę".

— Biały folwark. Lady Albington, 
dama dworu królowej Wiktoryi, posiada w do­
brach swoich Crickel folwark, który pod wy­
mienioną na wstępie nazwą znany jest w całej 
Anglii. Nietylko ściany i sprzęty, ale* i zwie­
rzęta na tym folwarku są koloru białego, a 
cała służba ma jasno blond włosy i zimą za­
równo jak latem ubierać się musi biało. Książę 
Walii, dla którego „biały folwark" już od da­
wna jest przedmiotem nieustannych żartów, za 
ostatniego pobytu swojego w Paryżu przesłał 
pani Albington okazałę kollekcyę białych szczu­
rów i myszy z prośbą, by raczyła je przyjąć 
do inwentarza „białego folwarku".

OSTATNIA POCZTA
P r z e s e m  ^Towarzystwa kredytowego 

ziemskiego, na sześć lat, został dzisiaj wy 
brany dotychczasowy wiceprezes JE. W ło­
dzimierz hr. R u s s o c k i .  W głosowaniu 
wzięło udział 66 pp. delegatów; hr. R u s- 
s o c k i  otrzymał 37, a Władysław hr. B a- 
d e n i  26 głosów; trzy kartki były próżne. 
Dzisiaj wieczorem mają pp. delegaci zebrać 
się na poufne posiedzenie celem zastanowie­
nia się nad wyborem wiceprezesa Towarzy­
stwa, w miejsce hr. Russockiego.
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siedzenia I z b y  d e p u t o w a n y c h  znajdują 
się dalsze obrady nad ustawą komasaeyjną 
i sprawozdanie komisyi w kwestyi reformy 
ustawy prasowej.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  Izby po­
selskiej przychyliła się w zupełności do u- 
chwał powziętych przez Izbę panów. Na 
przedwczorajszem posiedzeniu tej komisyi 
dyskutowano dalej nad wnioskiem o z a p r o ­
w a d z e n i u  i n s p e k t o r ó w  p r z e m y s ł o ­
w y c h .  Przy paragrafie 2 oświadczył p, mi­
nister handlu, że inspektor przemysłowy tak 
samo jak inspektor lasowy będzie podlegał 
władzy krajowej, inspektor generalny zaś mi­
nistrowi handlu. Na uwagę dep. A d a m k a ,  
że przemysł domowy powinien być wyjęty z 
pod przepisów tej ustawy, oświadczył p. mi­
nister, że inspektorowie już dla tego samego 
nie będą mieli nic do czynienia z przemy­
słem domowym, iż tenże został jak najwy­
raźniej usunięty z pod postanowień ustawy 
przemysłowej. Na dalszą uwagę dep. Mo r o ,  
że byłoby rzeczą pożądaną, aby paragrafy 
2— 4 w porozumieniu z rządem zostały po­
nownie sformułowane, odparł p. minister, że 
pomienione paragrafy nie krępują bynajmniej 
swobodnego działania rządu i dlatego też 
rząd nie sprzeciwia się przyjęciu zawartych 
w nich przepisów. W głosowaniu przyjęto 
paragrafy te zgodnie ze stylizacyą projektu.

Wczoraj miało być rozdane posłom 
s p r a w o z d a n i e  generalnego referenta hr. 
Henryka Clama o b u d ż e c i e .

Dziennikom czeskim telegrafują, że 
cz łon kow iek om isy  i k o l e j o w e j  z prawicy, 
na poufnem posiedzeniu, na którem był obe­
cny także p. minister handlu, uchwalili od­
stąpić od żądania, aby budowa czesko-mo- 
rawskiej kolei transwersalnej była oddana 
drobnym przodsiębiorcom. P. minister han­
dlu oświadczył, że rząd zamierza budowę tę 
powierzyć kilku przedsiębiorcom, nie może je ­
dnak zezwolić na ograniczenie przysługują­
cych mu praw i ta okoliczność była jedy­
nym powodem oświadczenia złożonego w ko­
misyi kolejowej.

Do Pol. Cor. donoszą, że w skutek po­
rozumienia pomiędzy Stolicą św. a gabine­
tem petersburskim obsadzone zostanie nieba­
wem a r e y b i s k u p s t w o  w a r s z a w s k i e .  
Jako następcę wywiezionego w r. 1863 na 
Sybir arcybiskupa F e l i ń s k i e g o  wymieniają 
powszechnie biskupa P o p i e l a .  W semina- 
ryaeli mają być zaprowadzone jako przed­
mioty obowiązkowe język rossyjski, historya 
i historya literatury rossyjskiej.

Korespondent petersburski Pol. Cor. 
pisze, że na k o r o n a c y ę  spodziewają się 
przybycia króla greckiego, księcia czarnogór­
skiego Mikołaja i ks. bułgarskiego Aleksan­
dra. Monarchowie państw większych będą 
reprezentowani przez nadzwyczajnych po­
słów.

Dzienniki paryskie zajęte jeszcze ciągle 
s p r a w ą  p r e t e n d e n t ó w  i skutkami od­
rzucenia ustawy przez senat. Nowym gabi­
netem zajmuje się opinia głównie ze stano­
wiska spraw zagranicznych, a sposobności 
do tego nastręcza znane zajście z konsu­
lem włoskim w Tripolis. National doniósł 
nawet, że za sześć tygodni najdalej wyszle 
rząd włoski korpus zbrojny do Tripolisu. 
Wieść ta nie ma podstawy i zaprzeczono 
jej już z Itzymu. Najspokojniej ocenia sytua- 
cyę wewnętrzną dziennik La Paix. Nie szu­
kając środków na uśmierzenie umysłów w 
sztucznem zwracaniu uwagi na zagranicę, 
pociesza tem swoich czytelników, że choćby 
Izba chciała ponownie wystąpić z projektem 
proskrypcyi, to może to zrobić dopiero za 
trzy miesiące, a do tego czasu znajdzie się 
rada, bo kraj odzysk zimną krew i agitacja 
sama przez się ochłodnie.

Według telegramu z Londynu został 
tam podpisany traktat między A n g l i ą  a 
P o r t u g a l i a ,  przyznający temu drugiemu 
państwu prawa do terytoryum Gongo.

Izba niższa p a r l a m e n t u  a n g i e l ­
s k i e g o  przyjęła w pierwszem czytaniu pro­
jekt o zmianie przysięgi parlamentarnej 184 
głosami przeciw 53. Z powodu nieobecności 
Głladstona koła parlamentarne rozbierają kwe- 
styę następstwa po kanclerzu. Opinia sfer 
parlamentarnych wyznacza mu jako następ­
cę Hartingtona, którego deputowani Izby 
gmin powitali na pierwszem posiedzeniu na 
der wymownemi objawami sympatyi.

Stronnictwo Parnella zaniechało zamia­
ru formalnego parlamentarnego zaprzeczenia 
stosunków ligii agraryjnej z spiskowcami fe- 
niańskimi. Mac Carthy chciał w formie oso­
bnej mocy i odeprzeć zarzut wszelkiego spól- 
nictwa, został jednak przegłosowany. Owym

tajemniczym Numerem picrtcseym ma być Ir­
landczyk Millens,

Polit Corresp. donosi z Konstantynopola, 
że Porta wysłała powtórnie okólnik do swo­
ich reprezentantów zagranicznych w kwe­
styi uregulowania g r a n i c  c z a r n o g ó r ­
s ko  - 1u r e c  k i ch.  W okólniku zapewnia 
rząd turecki o najlepszych chęciach poje­
dnawczego załatwienia zatargu, który wy­
buchł w skutek oporu jednego z plemion 
górskich przy wytykaniu granic. Porta pro­
ponuje ominięcie tego terytoryum bez szkody 
dla Czarnogóry i zapewnia, iż pragnie do­
trzymać zobowiązań.

N. freie Presse donosi, że z pomiędzy 
dyplomatów francuskich, najwięcej szans za­
jęcia po hr. Duchatel stanowiska ambasado­
ra wiedeńskiego posiada hr. M o n t e b e l l o ,  
dotychczasowy poseł francuski przy dworze 
belgijskim.

Wiedeń, 22 lutego. K o m i s y a  
p r a w n i c z a ,  przy sposobności roz­
praw nad petycyą Izby adwokackiej 
o niektóre reformy, odrzuciła wszyst- 
kiemi głosami wniosek Barnfeinda, 
żądający oświadczenia się za numerus 
clausus

W k o m i s y i  n a l e ż y t o ś c i  od­
było się trzecie czytanie ustawy zmie­
niającej niektóre postanowienia o stem­
plach i bezpośrednich należytościaek. 
Odrzucone dawniej §§. 9 i 10 prze­
dłożenia rządowego przyjęto napo- 
wrót.

W k o m i s y i  w o j s k o w e j  wy­
jaśniał p. minister Welserskeimb ten- 
dencye przedłożenia rządowego o obro­
nie krajowej i przedłożył memoryał o 
najważniejszych postanowieniach no­
wej ustawy. Komisya odroczyła roz­
prawy aż do rozdzielenia memoryału 
między członków, uchyliwszy wnio­
sek bezzwłocznego wyboru sprawo­
zdawcy.

K o m i s y a  p r z e m y s ł o w a  za­
łatwiła §. 5 ustawy o inspektorach 
przemysłowych. Paragraf ten nor­
muje zakres działania inspektorów.

Wiedeń, 22 lutego. Dyrektor ga­
binetu monet i starożytności bar. S a- 
c k e n  u m a r ł .

B e r liu , 22 lutego. P a r l a m e n t ,  
obradując nad przedłożeniem o znie­
sieniu czterech najniższych stopni po­
datku klasowego, odrzucił paragraf, 
normujący opodatkowanie trunków go­
rących i fabrykatów tytoniowych jako 
uzupełnienie ubytku w dochodach z po­
datku klasowego.

B e r lin , 22 lutego. (Tel. pr.) 
Do Nat. Ztg. donoszą z Petersburga, 
że n ie  m a m o w y  o o g ł o s z e n i u  
k o n s t y t u c j i  w dniu koronacyi. 
Co najwięcej można się spodziewać 
ułaskawienia pewnej liczby polity­
cznych i zwykłych przestępców, tu­
dzież pewnych ulg dla prasy. Nat. 
Zeitung donosi dalej, że na uroczy­
stość koronacyjną zostanie wysłany z 
ramienia cesarza niemieckiego mar­
szałek M a n t e u f f e l .

B e r l in , 22 lutego. Parlament
uchwalił zniesienie dwóch najniższych 
stopni podatku klasowego.

Paryż 22 lutego. Dziennik urzę­
dowy ogłasza l i s t ę  n o w y c h  m i n i ­
s t r ó w  w znanym składzie. (Patrz po­
niższą depeszę paryską. Przyp. Red.) 
Ferry podpisze dzisiaj znane dekrety, 
pozbawiające książąt krwi, służących 
w armii, ich stanowisk.

P a r y ż , 22 lutego. (Tel. pryw.) 
Twierdzą powszechnie, że p r z e n i e ­
s i e n i e  k s i ą ż ą t  k r w i  w s t a n  
r o z p o r z ą d z a l n o ś c i  nastąpi bez­
zwłocznie; generał Thibaudin bowiem 
pod tym tylko warunkiem oświadczył 
gotowość zatrzymania teki ministra 
wojny, że odnośny dekret zostanie 
bezzwłocznie ogłoszony. Ministerstwo 
Ferrego ma w programie położyć na 
to nacisk, że będzie unikało zatargu

z senatem i niedopuści do rewizyi 
konstytueyi.

P a r y ż , 22go lutego. Według 
Agencyi Havas s k ł a d  n o w e g o  g a ­
b i n e t u  będzie prawdopodobnie na­
stępujący: F e r r y  jako prezydent mi­
nistrów i minister oświaty, C h a l l e -  
n e l  L a c o u r  jako minister spraw za­
granicznych , W a l d e c k - R o u s s e u ,  
spraw wewnętrznych, Ma r t i n f e u i l l e  
sprawiedliwości, T h i b a u d i n  wojny, 
B r u n  marynarki, T i r a r d  skarbu, 
R a y n a l  robót publicznych, M e l i n e  
rolnictwa, C o c h  e ry  poczt i telegra­
fów, H e r i s s o n  handlu.

Paryż, 22 lutego. E k s p e d y -  
c y a  f r a n c u s k a  wysłana nad wyż­
szy Niger przybyła d. 1 b. m. do 
Bamakou.

K zyin, 22 lutego. Agenzia Stef ani 
donosi, że sąd apelacyjny w T r i p o ­
l i s  zmienił pięcio- i siedmiodniowy 
areszt, na który skazane zostały oso­
by, które dopuściły się obrazy włos­
kiego konsula, na więzienie od 45 dni 
do 3 miesięcy.

Ta sama ageneya donosi z Kon­
stantynopola, że Porta, uznając słusz­
ność reklamacyj hr. C orti, ‘  poleciła 
generalnemu gubernatorowi w  Tripo­
lis złożyć osobiście wizytę urzędową 
k o n s u l o w i  w ł o s k i e m u  i wyrazić 
mu ubolewanie.

B zy m , 22 lutego, Moniteur de 
Rome zaprzecza, jakoby cesarz W il­
helm odpowiedział na o s t a t n i  l i s t  
p a p i e ż a .

B zym , 2 -  lutego. (Tel. pryw.) 
Osservatore Romano, omawiając we 
wstępnym artykule l i s t y  p a p i e s k i e ,  
pisze, że papież, licząc na pojednawcze 
i pokojowe inteneye cesarza W il­
helma, poczynił z swojej strony ustęp­
stwa, nie czekając aż zostanie prze­
prowadzona zupełna rewizya ustaw 
majowych, chciał bowiem tym sposo- 
sobem złożyć ponowny dowód, jak 
wielce zależy mu na przywróceniu po­
koju kościelnego.

Paryż, 22 lutego. (Tel. pr.) Ba- 
z a i n e  o g ł o s i ł  h i s t o r y ę  w o j n y  
z r. 1870-71. Pomiędzy p rz y to cz o n e - 
mi przezeń dokumentami znajduje się 
depesza do eks-cesarzowej Eugenii, w 
której radzi jej, aby dosiadła konia i 
stanęła na czele armii.o

Konstantynopol, 22 lutego. Po­
wtórne z a j ś c i e  p o s ł a  w ł o s k i e g o  
w T r i p o l i s i e  zostało załatwione 
przez aresztowanie winnych. Corti u- 
daje się w piątek na urlop do Rzymu.

L ondyn , 22 lutego. W Izbie niż­
szej zapowiedział Ferrieres (z stron­
nictwa liberalnego) poprawkę do b i l u  
o p r z y s i ę d z e ,  żądając, aby ustawa 
ta stosowała się tylko do deputowa­
nych wybranych dopiero po jej ogło­
szeniu.

W a sh in g ton . 22 lutego. Senat 
przyjął 42 głosami przeciw 19 przed­
łożenie o taryfie ełowej. P op ra w k i 
dążące do podwyższenia cła od nie­
których gatunków wełny upadły. Cło 
od galwanizowanej blachy żelaznej i 
stali ustanowiono na 2Ya cent. od 
funta.

N ow y J ork , 21 lutego. (Tel. p.) 
W jednej z tutejszych szkół żeńskich 
skutkiem nieroz.ważnego okrzyku „pali 
się!“ powstał pomiędzy uczennicami 
straszny popłoch. Pomimo nawoływań 
nauczyciela, dzieci poczęły tłoczyć się 
ku drzwiom , przyczein" 15 dziewcząt 
zostało uduszonych, 20 zaś odniosło 
ciężkie uszkodzenia.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 21 lutego 1883, godzina. 1, 

uiin. 50, Losy kredytowe 170'50, Węg. akcye 
kredyt. 304'— , Akcye anglo-austr. 119.50, Akcye 
banku Union 117'25, Akeye kolei. Karola Lu­
dwika 806*25, Akeye kolei północnej 27B‘ — , 
Akcye kolei południowej 140'70,, Akeye kolei 
Ałfold. 169 75, Akcye kolei Elżbiety 212*50, 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 171*— 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 164*— , 
Wiedeńskie losy 125*75, Akcye kolei Rudolfa 
— ■— , Akcye kolei Albrechta — .— , Węgierskie 
obligacje państw, w złocie 94*50, Galicyjskie

obligacye indemnizacyjne 98*— , Losy regulacji 
Cisy 109*80, Losy tureckie 26*25, Węgierska 
renta 119 95, Akcye banku związkowego 110*80, 
Akcye banku obrotowego —'—, Akcye kolei wę- 
giersko-galicyjskiej — *— Akeye kolei państwo­
we — . - , Rubel papierowy 1*19'— , Węgierskie 
losy 116' — , Marka niemiecka — . — , Usposo­
bienie wzmocnione.

W ied eń , 21 lutego 1883, godzina 5 
min. 40. Akcye kredytowe 299 10, Auglo-Austr.
— ■—•, Akcye banku Union — ‘—, Kolej Karola 
Lud. 306 80, Południowa — *— , Renta papierowa 
7820, Galicyjskie listy zastawne 100 60, Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne— -— , Galicyj­
ski bank rustykalny 99'50, Losy z roku 1860
— , Napoleondor 9*49’/s , Rubel pap. — *— ,
Usposobienie — .

W iedeń, 22 lutego 1883, godzina 10. 
min. 40. Akcye kredytowe 300-60 Anglo-Austr. 
120*25, Unionbank 117*70, Kolej Karola Ludw. 
307'75, Południowa 141*70, Renta papierowa 
— , Galicyjskie listy zastawne — .— , Gali­
cyjskie obligacye indemnizacyjne — *— , Galicyj­
ski bank rustykalny — — , Losy z roku 1850 
— ■ — , Napoleondor 9 ’50— . Rubel papierowy 
1*19. Usposobienie silne.

Telegramy zbożowe z d. 21 lutego.
W i e d e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 10* do 
11*—  zł., żyto — •— do — '— zł., jęczmień 
— ■— do — zł., kukurudza — ■— do — 
zł., owies — *— do — *— zł., okowita per
10.000 liter procent 3P75 do 32 — zł. Buda -  
P e s z t  : Pszenica 100 kilogr. (na wiosnę) 9.55 
do 9'60 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — — . 
do 13 88 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (maj — 
♦zerwiec) 185'— m., żyto — ■— m ., spiritus 
52*40, olej rzepakowy 78'— m. S z c z e c i n :  
Pszenica — , rzepik — ■— . P a r y ż :  mąki
159 kilogr. 59'90 fr., olej rzepakowy 106'50 fr., 
spiritus — fr. W r o c ł a w :  Pszenica — *-— 
żyto — - — , ow ies  , spiritus — •— , kuku­
rudza K o l o n i a :  Pszenica--------- .

Odpowiedzialny redaktor Władysław Łoziński

Zwraca się uwagę na ogłoszenie 
I I 'o d y  l e c z n i c z e  g a z o w e  w dzisiejszym
Dumerze umieszczone.

JPocif|o'i kolejowe
O d c l i o d z ą  z e  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego)
De Stanisławowa: na Stryj, rano o godz 

7 min 5 pociąg mięszany; wieczór o 
godz. 5 min. 4-5 pociąg omnibusowy.

Do Krakowa: o godz. 10 min. 50 prze- 
północą pociąg pospieszny, o godz. 4 
min. 53 rano pociąg osobowy, o godz. 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z dworca w Pod­
zamczu, o godz. 6 min. 10 rano po­
ciąg pospieszny, o godz. 12 in.m 52 po 
południu i o godz. 11 min. 1 wieczór 
pociąg mięszany.

Do Czerniowiec: o godz. 6 min 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 10 
po południu i o godz. 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany.

Do Podwołoczysk: z głównego dworca:
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o godz. 
12 min. 30 po południu i o godz. 10. 
min. 33 wieczór pociąg mięszany. 
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

(podług zegaru lwowskiego).
Z Krakowa: o godz. 5 min. 40 rano po­

ciąg pospieszny ; o godz. 9 min. 27 wie­
czór pociąg osobowy; o godz. U  min 
20 przed południem mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny ; 0 godz. 4 min 5 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany:

Ze Stanisławowa: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy; wieczór o

v  r» ? d\ 8  Poc i4:g m ięszany.
P o d w o ło c z y s k : na dworzec główny lwow­

ski, o godz. 10 min 32 wieczór pociąg 
pospieszny ■ o godz. 3 min 50 rano i o 
godz 4 min. 12 po południu ociąg mię­
szany:

Z Podwołoczysk: na dworzec w Podzam­
czu o godz. 10 min. 20 wieczór pociąg 
pospieszny; o godz. 3 min. 13 rano i o
godz. 3 min 39 po południu 
mięszany.

pocn

Przyjechali do Lwowa
dnia 22 lutego 1883.

Hotel Georgea.
Pp. A. hr. Cetner z Podkamienia. 

Ochocki z Kalinowszczyzny. A. Leszczyński z 1 
błocia. A. Sozański z Grabowca. F. Sozaó 
z Kornalowic. Dr. H. Maks z Tarnopola. 
Hodermann z Cóln.

Hotel Angielski.
Pp. H. Turuau z Dobczyc. K. Hału 

czyński z Drohomyśla. W. Wołodbiewic 
Bryozdowic. H. Wojakowski z Bałuczyna. 
Henzel z Szołomyi.

Hotel Europejski.
Pp W. hr. Mniszek z Skwarzawy. 

Truskolawski z Plony.
H otel Warszawski.

Pp. I. Jackowski z Rokszyna. F. Pa-i 
i cki z Nowego targu.
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O d je c h a l i  z e  L w o w a .

Pp. I. Woroczyński do Brodów. M. Bo­
rejsza do®Krakowa. J. Kopczyński do Tarnopola. 
G. Kamiński do Laszek. W. Kozłowski do Pere- 
tok. W. Sielecki do Brodów. S. Szczepanowski 
do Słobody K. Eussanowski do Stanisławowa. 
K. Zieliński do Cichowy. M. Bogdanowicz do 
Kossowa.

wyciągniętych w c. k. Urzędzie loteryjnym 
lwowskim w  dniu 21 lutego 1883 pięciu 

liczb:
2 2  4 6  2 9  5 4  4 7

Następne ciągnienia przypadają w dniach 
7 i 21 marca 1883.

X  c .  h .  u r z ę d u  l o t e r y j n e g o . ,

Wielmożny Pan Henryk Blumenfeld 
a p t e k  a  r z

w e  L w o w ie .
Bratkowiee, dnia 12 grudnia 1882.
Preparat Pański Malaga z żelazem okazał swe 

zbawienne działanie na zupełnie podupadłem zdrowiu 
mojej eórid, która po zażyciu kilku flaszek tego w 
całem tego słowa znaczeniu znakomitego leku ni • 
tylko czuje się wzmocnioną na siłach' ale nawet 
zdrowszą niż przed chorobą.

Muszę przeto za lek ten wyrazić W . Panu 
moje najserdeczniejsze podziękowanie i każdemu to 
lekarstwo znakomite pod względem rychłej swej sku­
teczności polecam.

Z wysokim szacunkiem 
zostaję W. Pana sługą

M . H e s c h e l e i ,
właściciel dóbr Bratkowiee, staeya kolei 

Karola Ludwika.

S p o strz e ż e n ia  m e te o r o lo g ic z n e .
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie-) 

z dnia 22 lutego 1883 c godzinie 7 rano. 
Barometr 744.28mm. przy temp. 0°C. Psychro­

metr suchy — 0.6 'O. Psychrometr w ilgotny— 1 0’ G. 
Prężność pary 4.1mm. W ilgoć 92°/0. Zachmurzenie 
10. W iatr W l. Ozon 9.

Temperatura powietrza —  0.5“R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 770.98mm.

Spostrzeżenia meteorologiczne.
(Z  obserwatoryum c. k. Szkoły politechnicznej we 

Lwowie.)
f  -  49°50’ X =  41 "41 ’ w. — 340”  ,5

Dla 23 lutego
E. —  13m 34,*!*. 0 »  — 22h 7m 56,«ia.

Zachód słońca 22go lutego 5h 28m.,6.; wschśd o 18h’ 
58m., 3.

21 lutego 1883. 2Ł 9h 19h
Stan barometru w milimetr. 742,68 742,00 740,O5

Stan termometru suchego 
w st. Gels. '  6,6 - 2 , i —  o 3

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 2.0 3,o —  0..

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 3,a 3,a 4 ,.

W ilgotność powietrza wzglę­
dna w °/„. 74 81 94

Stan nieba. 2 10 10
Kieruueir wiatru. wsw. W S W . w.
Moc wiatru. 1 2 1
Ilość opadu mierzona o 2*
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odezytana 

o 9h- —  0,x.
Najniższa temperatura w eiągu dnia , odezytana 

o 9Ł —  13...

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przem ysłowej.

1 .  A k c j e  za sztuką.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m .k. g 
Kol. lwow.-czer.-jas. po200zł. w. a. g- 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. m
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. g

X
2 .  L i s t .  z a s t .  za 100 zł.

Tow. kredyt, galic. 5 pr- w. a. o
,  „ 4 pr. w. a. ®* n n -  r i O„ „ B 5 pr. okresowe

Tow. kred. gal. 4. pr. w. a. los 411/ł 1 ..® 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.

a „ „ 5 pr. w. a. g
a 5 pr. w. a. wy- =

losowane z 10 pr. premią . . _g
Listy dłużne g. Z .k r .w ł. 6pr. w. a. s

a a a a a 5 Pr- J
3 .  L i s t y  d ł n ż n e  za 100 zł.
Ogóln. roln. kred. Zakład dla Gal- 

i  Buków. 6. pr, los. w 15 lat-

4 .  Obligl za 100 zł.
Indemniz. galic. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred.

włościańskiego 6 proc. w. a. . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. w. a.

5 .  L « * s y  miasta Krakowa . .
„  Stanisławowa ,

6 .  M o n e t y ,
Dukat h o le n d e r s k i .......................
Dukat cesarski ............................
N a p o le o n d o r ..................................
P ó ł i m p e r y a ł ..................................
Rubel rossyjski srebrny . . .

a a papierowy. . .
100 marek niemieckich . . . .  
Srebro.  . . .
Kupony w >robr»p

płacą żądają
waluta austr.

złr. ct. złr. et.

100 -  

94 -

305 —  308 50 
170 - 173 —
304 —
250 - -

97 75 
89 50 
97 75 

75

308 50 
255

98 75 
91 — 
98 75 
88  —

100 60 101 60 
96 75 97 75

99 75 100 75
102 —  

96 —

97 50 98 75

100 — 101 50
101 —  103 —

18 — 30 —

5 53 
5 56 
9 44 
9 70 
1 55 

1 I?1/, 
58 25

5 63 
5 66 
9 54 
9 83 
1 65 

1 197=, 
59 -

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 19 lutego 1883

1 . I ł ł n g  państwa, płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

maj-listopad . . . . . .  . 78.20 78.35
luty-sierpień ........................................ 78.20 78.35

Jednolity dług państwa w srebrze
styezeń-lipiec . . .  . . 78.60 78.75
kw ieeień-październik.......................78. gO 78.75

Losy z roku 1854 po 250 zł. m.k. 4pr. 118.50 119.— 
1860 po 500 zł.w.a. 5pr. 130.25 130.50 

„ 1860 po 100 zł. 5 pr. 137.—  138. —
„ 1864 po 100 zł. . . 170.50 17125
„ 1864 po 50 zł. . . 170.50 171.50

Renty Com. po 42 lir austr. . . . 37.—  39.—
Listy zastaw, domen, państw, po 120

złr. 5 prc..............................................
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr. — . — — ■— 
Renta papierowa 5°/0 z r. 1.881 . . 92.90 93.05
Austr. renta zł. wolna od podatku 4 pr. 96.70 96.90

3 .  O b l i g a c j e  indemn. 5 pr. (za 100 zł. m. k.)

Czecb . . . .  i .
Bukowiny . . .......................
Galicyi . . .  . .
Niższej Austryi . . .
Siedmiogrodu . . .
W ę g i e r ........................................

. 146.50 147.50

106.—  107.—
96.75 9 f.50 
98. -  98.50

105.— 106.50 
97-60 98.—
98.75 99.25

3 .  A  I ł  c  y  e .

Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 118.90 119.20 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 297.— 297.40 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 8 /0 .— 875.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....................— .—  — .—
Gal. bank. d. hau. i prz. a 200 zł. wpł. 40 pr.— .—  — .— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 złr. . — . —  — .—  
Bank dla krajów koronnych a 200 zł.

wpł. 50 pr........................................— .—  —  —
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 828.—  830.— 
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — .—  — .—-
Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500 zł. m. 609.— 610.— 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m 210.25 210.50 
Kol. rreszow-Tarn. (w. *.) a 200 zł. — .>—  — .—
Północna kolei po 1000 złr n . k 5723.— 5728.

płaeą żądają^
K ol Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 306.— 306.50 
Lwow.-Cz> rn. kolej po 200 zł. wa. w sr 170.—  170.50 
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m .k. 333.75 3 3 4 .=  
Połud. kol. państw, po 200 złr. w. a. 140.75 141.25 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 162.75 163,25

4 . L is ty  z a s ta w a ć  losowane.

Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. — .—  — .— 

Powsz. austr. zak. kr. ziem. 5 pr. wsr. 95.25 
„ „ „ „  premiowe po 3°/0 97.75

Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1.6 pr. 103.—
„ „ „ „ w 20 1. 7pr. 105.50
„ „ „ „ w 361. 51/>pr.

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 proet.
» po 5 proet. .

„ „ P° 5 proet. w
37 latach z w ro tn e ............................

Gal. banku hip. po 6 proc. . . .
Gal. Zakł. kred. włość, po 6 proc.
Banku austro-węgiersk. po 5 pr.
W ęg. Tow. ziem. akc. po 51/» proc.

„ Zakł. kr. ziems. po 5J/» proc.

90.-
98 _

98.—
100.60
99.50

101.—

95,75 
98 25 

103.— 
106.50

91.—
98.50

98.50 
101 . —  
100 . —  
101.15

101.25 102.—

5  O b l i & a c y e  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)

Kol. Albreekta a 300 zł. 5 pr. w. a. 93.S0 93.80
Tow. kol żel. Pres/.ów-Taruów (w. ez.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . 92.25 92.75
Kol. pół. po 100 zł. m. k. , . . 104.50 105.—

po 100 zł. w. a............. 100.50 l i  1,50
TTar r,Kol. gal. Kar. Lud. emisya z

po 41/, pr........................................
Kol. Lwow.-Czer.-Jaas. III. emis. a 

złr. 5 proc. w srebrze z r. 1865 
z r. 1867 
z r. 1868 
z r. 1872 

W ęg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr w. a.

tt. L o s  j .
Inst. kr. d lak an .ip r. p o lO O zł.w .a . 170.50 171-e- 
Clarego po 40 Zł. 01. k. . . - . 37.50 38.2o
T‘>.w.**zl. oar n*Tłu»*iu »o  10rtzł. w  k. 107 75 108 50

1881
. . 98.70 99.— 

300
93.25 93.75
98.25 98.75
93.25 93.75 
92.—  92.50 
91 40 91.68

płacą żądają
Eeglevieha po 10 zł. m. k. . . . 19.50 20.60
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.60 19.—
Poirezka miasta Lubiany po 20 zł. 23.25 23’ 75
Pożyezka miasta Budy po 40 zł. w. a. 39.—  —.—
Palfiego po 40 zł. m. k.......................  36.40 36.80
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa

po 10 zł. w. a...................................  20.50 — ■—
Salma po 40 zł. m. k ...........................51.—  63.—
St. Genois po 40 zł. m. k. . . .  45.— 45 50
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w. a.) 22.50 23.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . 127.—  127.50 

„ „ p o  50. zł. w. a. . . — .—  — .—
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . 28 25 29.—
Windisehgratza po 20 zł. m. k. . 36 50 37.25

7 ,  W e k s l e  (na 3 miesiące;
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . — .—  — .—
Bsrlin za 100 mark w. p. n. . . — .—  — .—
Frankfurt za 100 mark w. p n. . — .—  — .—
Hamburg za 100 mark w. p. n. — .—  — .—
Londyn za 10 ft. szt. . . .
Paryż za 100 fr.

K u r s  z ło ta .
Dukat eesarski men.......................

„ pełnej w a g i .......................
Korona . . . .
20-frankówka . .
Rossyjski imperyał 
Talar związkowy .
Srebro . .

. 119.70 119.85 
47.47.50 47.52 50

5.64.—
5.63.—
9A9!50
9.77.—

5.66—
5.65.—
9.5o!— 
9.78 —

Z lwowskiej Izby handlowe] I przemysłowej.
Telegrafowany kurs wiedeński

z dnia 21 lutego 1883 zł. ct.
Jednolity dług państwa w banknotach 78J20

„ „ n w srebrze . . 78 65
Renta w złoeie . . .  . . . . 97 —
5°/0 austr. renta mareowa . . . . 92 90
Akeye banku wiedeńskiego . . . . 8 z9

„ „ kredytow ego....................... 397 60
L o n d y n ....................... . . . . 119 80
Srebro . . ................................... — —
Napoleondor . . . . . . .  
Dukat eesarski ineu

9 49>/
S #5

marek *ies*1eek'elB 58 30

J »  K I J E M  U W  E  M -e jL  i S R

Upadłości.
L. 685 (119'' i—  6)

L. k. sąd powiatowy w Nizaukowieae.ti 
w sprawie konkursowej Cbima Ornsteina usta­
nawia dla niewiadome.) z miejsca pobytu wie- 
rzycielki Laji B eim kuratora w osobie Szy 
mona Risplera i doręcza temuż wyciąg z wy­
roku klasyfikacyjnego z dnia 26 grudnia 
1882 1. 5554.

O ozem się ją uwiadamia z wezwaniem 
aby albo swe miejsce pobytu sądowi podała 
albo innego zastępcę ustanowiła, inaczej sku­
tki ztąd wynikłe sama sobie przypisać bę­
dzie musiała

Niżankowice, 17 lutego 1883.

L. 142. ks. kon. (1185 1— 3)
W  konkursie Scheindli Horowitz wy­

znaczam do likwidacyi wierzytelności Jakóba 
Obsta dodatkowo termin na 28 lutego 1883 
o godzinie 4 po południu w tutejszym sądzie 
na który interesentów zapraszam 

Sanok, dnia 21 stycznia 1883.
C. k. Radca sądu krajowego

Towarnicki.

rzytelnoś-i Józefa Paci rka w kwocie 56 zł. i 
z pu. "dbędzie się przymusowa publiczna | 
przedaz gruntów 1. k, 839, >>40 846 i 1452|2 i 

oznaczonycu tyk hip. i. 247 księgi gruntu- ! 
v>e| giumy miasta Wojnicza objętych, Kata­
rzyny Staś ze w-ki oj względnie tejże przez ku­
ratora Józefa Twardowskiego zastępowanej 
własnych w rzęch terminach miano wicie d. 
12 marca, 16 kwietnia i 28 maja 1883 każdym 
razem o godz. 11 przed południem w tutej­
szym gmachu sądowym.

Za cenę wywołania powyższych grun­
tów ustanawia się cenę szacunkową w kwo 
cie 256 złr. w. a.

Każdy chęć kupna mający ma złożyć 
przed licytacją jako zakład kwotą 25 złr, 

Reszta warunków iicytacyjnyjnych i akt 
oszacowania można w tut. sądowej registra- 
turze przejrzeć, a o objętości powyższych grun­
tów z księgi gruntowej się przekonać. 

Wojnicz, d. 30 grudnia 1882 r.

L. 3085. (1189 1— 3)
W  sprawie konkursowej Józefa Gluziń- 

skiego zostali dnia 8go lutego 1883 obrani 
adw. dr. Dominik Markiewicz zarządcą ma­
sy, a adw. dr. Jan Albert Propper jego za­
stępcą,

Kraków, 10 lutego 1883

Licytacye.
L . 3)6780. (1186 1

Dnia 27 lutego 1883 o godzinie 9 ra­
no odbędzie się w tutejszym sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności i. k. 133 w Skolsm, 
Mikołaja Cohły własnej, na zaspokojenie pre- 
tensyi 406 złr w a. z psi.

Cena kupna 1,581 złr. 30 ct.
Wadyum 158 złr.
Na tym terminie i niżej ceny kupna 

realność powyższa sprzedaną zostanie.
Skole, dnia 3 stycznia 1883.

L. 1045. (1183 1- 3)
0. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej masy spadkowej ś. p. 
Maryi Diehl tudzież Rudolfa Diehl Leo­
polda Diehl przeciw Janowi Kapko pto 2400 
złr. w. a. z pn ogłasza, iż licytacya realno- 

| ści dłużnika pod 1 k. 165 w Drohobyczu 
1 położonej odbędzie się w dniach 15go marca 
1888 i 16 kwietnia 1883 zawsze o godzinie 
10 przed południem w B. N. 6 tutejszego 
c. k. sądu powiatowego._

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
kwotę 3 490 złr. 25 ct- w. a , a wadyum 
kwotę 349 złr 2 et. w . a

W powyższych terminach zostanie ta 
raalność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
sprzedaną.

Do ułożenia ułatwiających warunków 
licytacyjnych ustanowiono termin na dzi u 
17 kwietnia 1883 godzinę 10 rano B.N. M .

Kuratorem nieznanych wierzycieli, jest 
adw. Wolski w Drohobyczu.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny sprzedać się 
mającej realności, można przejrzsć lub odpi­
sać w tusądowej registraturze.

0. k. sąd powiatowy 
Drohobycz, 2 lutego 1883.

L. 5823. (1204 1— S)
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu ogła­

sza niniejszem, że celem zaspokojenia wie-

L. 13928. (458 1— 3)
C. k. sąd obwodowy w Samborze po- 

1 daje do powszechnej wiadomości, iż celem

zaspokojenia pretensji Eizyka (jrabscheida 
w kwocie 600 zł. w. a. z pn. odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa sprzedaż 
w drodze pubbcznej lieytaeyi dóbr Jawora 
górna i doina wedle dom. 183 pag. 350 n 
22 haer. dom 54 pag. 4()0 i dem. 183 pag. 
380 dłużników Michała i Maryi małż. Ma­
zurów własnych, protokołem de praes. 26go 
psiździenika 1866 1. 14037 ocenionych pod 
następującemi warunkami:

1. Cenę wywołania, stanowi cena sza­
cunkowa w kwocie 52416 zł. 20 ct. w. a.

2. Wadyum wynosi okrągłą sumę 5242 
zł. wal. austr.

5. Celem sprzedaży tych dóbr ustana- j 
wia się dwa termina. na dzień I2go kwie-j 
tnia 1883 i na dzień 17go maja 1888 kaź- j 
dym razem o godzinie 10 rano, na któ­
rych te dobra tyTko za lub wyżej eeny sza­
cunkowej najwięcej ofiarującemu sprzedane 
zostaną.

4. Gdyby jednakowoż ceny szacunko- 
kowej uzyskać nie można, natenezas ustana­
wia się celem ułożenia warunków ułatwia­
jących ponowny termin na dzień 14go 
czerwca 1883 o godzinie 10 rano, na który 
się wierzycieli hipotecznych z tem wzywa, 
iż niejawiącj się jako milcząco przystępujący 
do wniosków jawiących się uwiżaui będą.

5. Resztę warunków i akt ocenienia 
przejrzeć można w tutejszo-sądowej regi­
straturze.

O tem uwiadamia się obie strony, 
c. k. Prokuratoryę Skarbu imieniem wyso­
kiego Skarbu, c. k. urząd podatkowy w Turce, 
gminę Jaworę górną i dolną na ręce Na 
czelnika, c. k. uprzyw. austr. Bank naro­
dowy oddział hipoteezny obecnie austryacko 
węgierski Bank zwany, Izaka A. Ettingera, 
spadkobierców Józefa Mehrera, a to dra 
Henryka Mehrera imieniem własnem i jako 
pełnomocnika Adeliny Reiseher, dra Izydora 
Mehrera jako ojca małoletniego Józefa Mehrera, 
Adolfa Mehrera, Laję Mehrer, Eizyka Be- 
rischa Horowitz, Deborę Mehrer, Jakóba 
Mehrera, Nachmana Mehrera jako opiekuna 
małoletnich Gabryela i Basi Mehrerów, dra 
Waleryana Weygarta, Henryka Hićkiewieza, 
Ohaima Steigelfesta, Teofila Kopestyńskiego 
do rąk kuratora Justyna Malanowskiego, Se- 
nia Iwanczuka, firmę Grabscheid & Maneles, 
Adelę Menkes, wresżcie wszystkich tych 
wierzycieli hipotecznych, którymby uchwała 
niniejsza albo wczas albo wcale doręczoną

być nie mogła, lub którzyby do tabuli po 
dniu 27go października 1882 weszli przez 
ustanowionego kuratora adw. dra Budzy- 
nowskiego ze zastępstwem adw. dra Ehr- 
licba i przez edykta.

Sambor, 12go grudaia 1882.

L. 4719. (978 1— 3)
W sprawie egzekucyjnej c. k uprzyw. 

Zakładu kredytowego włościańskiego we 
Lwowie przeciw Maryannie z Halbinów L i­
pnickiej o 250 zł. z pn. odbędzie się w dniu 
15 marca 1883 o godz. 10 rano w budynku 
sądowym przymusowa sprzedaż posiadłości 
wyk hip. 21 ks. gr. dla gminy Pogorzyce 
objętej.

Gena szacunkowa 500 zł. wadyum 50 zł. 
jednak posiadłość ta i niżej ceny szacun­
kowej sprzedaną być może.

C. k sąd powiatowy 
Chrzanów, 27 grudnia 1882.

L. 3511. (1001 1— 3)
Sąd tutejszy oznajmia, że 16go marca 

1883, o godzinie 10 rano odbędzie licytacyę 
przymusową realnośei pod 1. 482 w Grzy­
małowie na rzecz Chaje Gruberg celem za- 
spokojeait kwoty 168 zł. w. a., na którym 
realność ta i niżej ceny szacunkowej sprze­
daną zostanie.

Cena szacunkowa 200 zł. w. a W a­
dyum 20 zł. w. a.

Bliższe warunki przejrzeć można w re­
gistraturze. O. k. sąd powiatowy

Grzymałów, dnia 31 grudnia 1882.

L. 16815. (976 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Brodach roz­

pisuje trzeci termim przymusowej lieytaeyi 
realności wykazu hipotecznego 18 gminy 
Starebrody ś. p. Michla Czarnieckiego wła­
snych. celem ściągnięcia sumy 1500 zł. w. 
a. na rzecz Szubina i Isachima Fischlen- 
holzów na dzień 19 marca 1883 na 10 go­
dzinę z rana w B. Nr. 2.

Cenę wywołania i szacunkowa 4806 zł. 
70 ct. Wadyum 431 zł. gotówką.

Realności te zostaną za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedane.

Kuratorem dla wierzycieli którzy po 
30 października 1881 do tabuli weszli, lub 
którym uchwały nie mogą byó doręczone u- 
stanawiam dr. Jana Kurysia w Brodach.

Brody, 20 grudnia 1882.
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3 nies.tarLOwî eej dnia  ̂ marca, 4 kwietnia ‘ złr. w. a., akt oszacowania, wyciąg hipote- górnym pod lk. 86 położonej,
L i b Y  Ł d U Y U .  * 8 maJa 1883> każdym razem o 10 godzi- i czny i reszta warunków licytacyjnych złożo- trzecim terminie i niżej ceny

J  J  nifl rsnn I - -  - - J - -------•'--------   ' - -
L. 10269 (966 2— 8)

C. k. sąd obwodowy w Złoczowie o- 
głasza, że na zaspokojenie pretensyi galicyj­
skiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
we Lwowie w kwocie 1051 złr. a. w. z pn

me rano.
Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł., 

niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną zo ­
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł. w. a.

Akt zastawniczego opisania i resztę- . -   — , — o- -
od spadkobierców Jakóba Mullera należącej, waruaków licytacyjnych można w t s. re- 
odbędzie się przymusowa sprzedaż folwarku gistraturze przejrzeć.
„Mullerówka“ masy spadkowej ś. p. Jakóba O. k. sąd powiatowy
Mullera ut dom. 514. pag. 35 n. haer. 1 i Nowesioło, dnia 15 listopada 1882.
dom 514. pag. 38. n. haer. 2. własnego w ___________
powiecie Przemyślańskim położonego w tu
tejszem zabudowaniu sądowem dnia 9 marca L. 85. (1121 2 — 3)
1883 o godzinie i 1 przed południem jako Podaje się do wiadomości, iż celem wy-
na III. termininie pod warunkami w tusądo- dobycia pretensyi Marceli Dobiasch w kwo- 
wej uchwale z dnia 2 września 1882 1. 6347 eie 100 złr. odbędzie się w tutejszym sądzie 
ustanowionemi, z tem jednak ułatwieniem, egzekucyjna sprzedaż realności pod lk. 339 
iż jako wadyum tylko 5 prc. ceny wywołaną, w Przeworsku położonej, Jana i Anny małż. 
3.838 złr. w. a., a zatem tylko 191 złr. 90 Kapustów własnej, wraz z ogrodem i stodo- 
złr. w. a. złożyć należy i że forwark ten na łą w trzech terminach a mianowicie dnia 8 
pierwszym terminie także niżej ceny szaeun- j  marca, dnia 10 kwietnia i dnia 10 maja 
kowej za jakąkoiwiekbądź kwotę sprzedany j 1883 zawsze o godzinie 10 rano, na których 
będzie. I pierwszych dwóch terminach realność po-

Warunki licytacyjne tudzież ekstrakt j wyższa tylko wyżej lub przynajmniej za ce- 
tabularny przejrzeć można w tu-sądowej re- ; nę szacunkową, na trzecim terminie także

która przy
- , , . - „ -------------  „„______  . szacunkowej

e są o przejrzenia- w legistraturze sądowej. 500 zł. sprzedana zostanie. Zakład wynosi 
rinb \ Wo-m^n/ae kt<5rzJhy 50 zł. w. a. Kuratorem niewiadomych wie-

• * » -  rzyeieli jest Dr. Bardach.
Stanisławów, 21 listopada 1882.

gistraturze.
Dla wierzycieli, którzyby po dniu l i g o  

maja 1881 jako dniu wydania ekstraktu ta­
bularnego do tabuli weszli, lub którym by u- 
chwała licytacyę dozwalająca albo dalsze li- 
cytacyi lub ekstrykacyi dotyczące uehwały 
wcale lub wcześnie nie zostały doręczone, 
ustanowiono tu-sądową uchwałą z 2 wrześ­
nia 1882 1. 6347* adw. dr. Wesołowskiego 
z zastępstwem przez adw. dr. Mijakowskiego 
na kuratora.

Złoczów, dnia 30 grudnia 1882.

L. 2810. (1158 2— 3)
W sprawie zakładu kredjtowego wło­

ściańskiego przeciw leżącej masie Konrada 
Jewtucha o 281 zł. 27 et. a. w. z pn. od­
będzie się w tutejszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności włościańskiej poi lk. 67 
w Tokach położonej, ciała tabularnego nie 
stanowiącej dnia 6 marca, 4 kwietnia i 8 
maja. 1883, każdym razem o 10 godz. rano 

Cenę wywołania stanowi suma 1000 zł. 
niżej której rzeczona realność dopiero przy 
trzecim terminie licytacyjnym sprzedaną zo­
stanie, zaś zakład wynosi 100 zł w. a. akt 
zastawniczego opisania i resztę warunków 
licytacyjnych można w tusądowej registratu- 
rze przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy 
Nowesioło, dnia 15 listopada 1882.

niżej ceny szacunkowej lecz przynajmniej"za 
taką cenę, któraby się równała wszystkim na 
egzekwowanej realności ciążącym długom 
sprzedaną- zostanie.

Dla* wierzycieli którymby uchwała li­
cytacyjna doręczoną me została, lub którzy­
by dopiero po rozpisaniu licytacyi prawo za­
stawu na egzekwowanej realności nabyli u- 
stanawia się kuratorem Ernesta Gaberlego 
adwokata krajowego w Jarosławiu.

C. k. sąd powiatowy.
Przeworsk, 28 stycznia 1883.

L. 21069. (1130 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miej. deleg. za­

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel 
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 166 zł 86 ct. z pn 
odbędzie się dnia 6 marca, 29 marca i 12 
kwietnia 1883, o 10 godzinie rano w sądo- 
wem zabudowaniu przymusowa sprzedaż* re­
alności dłużnika Józefa Starczewskiego wła­
snej, tabul mej w Bednarowie pod lk. 62 
położonej która przy trzecim terminie i n i­
żej ceny szacunkowej 500 zł. sprzedaną zo­
stanie. Zakład wynosi 50 zL Kuratorem*nie­
wiadomych wierzycieli jest Dr. Rosenberg. 

Stanisławów, 23 grudnia 1882.

L. 5341. (1136 2 -  3)
Wdoiach 6 marca, 3 kwietnia i 8 ma­

ja 1883, każdym razem przed południem 
sprzedana będzie w tut c. k sądzie powiat, 
realność Nr. 64 w Łabnie położona, Jakóba 
Krawczyka własna na zaspokojenie należy- 
tości c k uprzyw. Zakładu kredjt. włoś 
ciańskiego w ilości 133 zł. 50 ct. z pn.

Cena wywołania wynosi 600 zł., zakład 
zaś 60 zł. którży przed rozpoczęciem licyta­
cyi do rąk komisyi sądowej złożyć należy.

Warunki licytacyjne wolno przejrzeć 
w tut. registraturze.

Rozwadów, dnia 30 października 188J.

L. 21068. (1132 2— 3)
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 

na zaspokojenie sumy 191 zł. 84 ct., przy­
musowa sprzedaż jednej czwartej części re­
alności pod Nr. 21 w Pasieeznej położonej, 
dłużnika Mikołaja Bojczuka własnej na rzecz 
c. k. uprzyw. Zakładu kredytowego włościań­
skiego dnia 6 marca, 29 marca i 12 kwie­
tnia 1883, o godzinie 10 rano z tem przed­
sięwziętą zostanie, że na pierwszych dwóch 
terminach realność ta tylko za cenę wywo­
łania 350 zł. lub wyżej zaś na trzecim ter­
minie tak że i niżej sprzedaną zostanie.

Wadyum wynosi lOpr. ceny szacunkowej. 
Resztę warunków, tudzież akt opisania 

i oszacowania realności przejrzeć można w 
tutejszej registraturze.

Stanisławów, 24 grudnia 1882.

L. 5128. . (1173 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Borym przed- 

sięweźmie dnia 28 lutego i 30 marca 1883 
każdym razem o godzinie .10 rano przymu­
sową publiczną licytacyjną sprzedaż części 
realności rustykalnej w Wysocku wyżnem 
położonej wedle dom. I. pag. 29. n. 1. i 2 
haer. nu imię dłużniku Mikołaja Topolnickie- 
go zapisanej celem zaspokojenia wierzytel­
ności Perli Lieb w ilości 200 zł. w. a. z pn.

Jeżeliby realność ta w tych terminach 
za lub wyżej ceny szacunkowej sprzedaną 
nie została na ten wypadek wyznacza się do 
ułożenia warunków ułatwiających termin na 
7 maja 188-3 o godzinie 9 rano, na który 
wszystkich wierzycieli hipotecznych się wzy­
wa. -  Niejawiący się na tym terminie uwa- 
ważani będą za przystępujących do wniosku 
większości jawiących się wierzycieli.

Jako cenę wywołania przyjmuje się ce­
nę szacunkową 1110 złr. w. a.

Zakład wynosi l i i  złr. w. a.
Resztą warunków licytacyjnyeh tudzież 

wyciąg hipoteczny i akt ocenienia przejrza­
ne być mogą w registraturze sądowej,

Kuratorem wierzycieli hipotecznych, któ- 
'■ymby uchwała licytacyjna lub późniejsze u- 
ehwały doręczone być nie mogły lub któ- 
rzybypo 12go lipca 1882 prawo zastawu na 
sprzedać się mającej realności uzyskali usta­
nawia się Józefa Wysoczańskiego Dmytryko- 
wicza z Wysocka wyżnego.

Borynia, dnia 31 grudnia 1882.

alności weszli lub którymby rezolucya licy
tac/ę rozpisująca z jabiegobądź powodu nie ___________
mogła być doręczoną, ustanowiono kurato­
rem ad actum adw. dr. Schornsteina w No- L. 712. (959 1— 3)
wym Sąc^ i. C. k. sąd powiatowy w Wojniczu o-
0 . sąd powiatowy miejsko-delegowany. głasza, iż celem zaspokojenia zaległości po- 

Nowy 8ącz, dnia 31 stycznia 1883. , datkowych w kwocie 275 zł. 89 ct. w. a.
7 -----------------  n  1 z Pn- przeprowadzi w dniu 12 marca 1883,

9 , , . . . (1151 2— 3) o godz. 10 rano, jako na czwartym terminie
. °\  Powiatowy tmęjs. deleg za- licytacyjnym przymusową sprzedaż połowy

wiadamia, ze w celu zaspokojenia wierzytel- parcel 1. k. 147, 1379 1, 137912, 1379J3, i 
uosci Majera Margulksa w kwocie 12 zł. 10 ct. całych 1. k. 1667 i 1668, w Wojniczu po- 
zpn odbędzie się dnia ł o  m uca 1882i dnia 10 łożonych, Stanisława ttzamewieza własnych, 
kwietnia 1883 o goz. 10ja.no w sądowem zabu- Cena szacunkowa tych parcel wynosi
dowamuprzymusowa sprzedaż realności dłuż- 800 zł. wadyum 40 zł 
nika Antoniego Myskowego własnej, tabu- RttSztę warunków
larnej w Czermejowie pałożonej, która przy tutejszej registraturze.

! ? T s ' * * *  7 >*»•
Zakład wynosi 9 złr. j -----------------
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 

|est dr. Wurzel.

V
Resztę warunków przejrzeć można w

Stanisławów, 12 grudnia 1882. Konkursa.
L. 13500. (1135 1— 3)

Gorlicki sąd pow atowy ogłasza, że w 
dniu 27 marca, 27 kwietnia 28 maja i 28 czerw­
ca 1883 każdym razem o godzinie 9 rano, odbę-
/-Irrizjoin yi7 cndu -dziesię w gmachutegożsądu egzekucyjnasprze- L n e e K T ń e ? ? ^ 111’1 ^  15-° Z-r ryczałtu 
daż kopalń naftowych i gruntów w Meeinip ^  ‘ W  ® 
wielkiej pod o. t.42 i M  j f ' “ !  , J ^ J “

L. 315S. (1161 3 - 3 )
Kon kurs na posadę ekspedyenta pocztowe­

go w Gajach wyżnych w powiecie Drohobyckim 
za kontraktem służbowym i kaucyą 200 złr.
 --------  : “  borami płacy 150 złr ryczałtu

40 złr. i ryczałtu 250 złr. za

sza- 
w. a.

„ -  po­
łowie, w V, też w V4 części do Stdiga Fiih- 
rera należących a to celem zaspokojenia su­
my wekslowej 67 złr. 38 ct. a. w. z. pn. 
Salamonowi Źmsowi przypadającej.

Cenę wywołania stanowi wartość 
cunkowa w kwocie 3260 złr. 90 et 

Wadyum 826 złr.
Resztę arunków licytacyjnych, akt za­

jęcia i oszacowania przejrzeć można w regi­
straturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Sieczkowskiego.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 17 stycznia 1883.

Podania należy wnieść do czterech ty­
godni w e. k Dyrekcyi poczt we Lwowie. 

Lwów, dnia 15 lutego 1883.

L. 2811. (1157 2 - 3 )
W sprawie zakładu kredytowego wło­

ściańskiego przeciw spadkobiercom po ś. p.
Tymku Saluku o 66 zł. 83 ct. a. w. z pn. 
odbędzie się w tutejszym sądzie przymuso­
wa sprzedaż realności włościańskiej pod Nr.
C. 180 w Tokaeh położonej ciała tabularne-

Glazeta Lwowska Nr. 42 zdnia 22 lutego 1883.
3

L. 683. (1 167 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu w 

sprawie egzekucyjnej Towarzystwa zaliciko- 
wego w Drohobyczu stowarzyszenia zareje­
strowanego z nieograniczoną poręką przeciw 
Piotrowi i Maryi Dwalit pto 220 złr. w. a. 
z pn. ogłasza, żo na dniu28 marca b r. o 
godzinie 10 przed południem w B, N. VI. 
przeprowadzi licytacyjną sprzedaż realności 
dłużników pod 1. k 133|i75 w Drohobyczu 
na przedmieściu Zwarycze położonej, ciała 
tabularnego niestanowiącej.

Cena szacunkowa realności rzeczonej, 
która będ7,ie zarazem ceną wywołania, wy­
nosi kwotę 1.157 złr. 60 ct., "a wadyum wy­
nosi kwotę 80 złr. w. a.

Realność rzeczona zostanie ua powyż­
szym terminie sprzedaną najwięcej ofiarują­
cemu za jakąbądź cenę.

Resztę warunków licytacyjnych, oraz 
akt opisania i oszacowania tej realności mo­
żna przejrzeć w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 2 lutego 18.88.

L. 1105. (1105 1— 3)
W dniach 2 marca, 13 kwietnia i 18 

maja 1883 każdym razem o godzinie 10 ra ­
no odbędzie się przymusowa sprzedaż real­
ności nietabularnej pod lk. 227 w Łyś ;u 
położonej, do małoletnich spadkobierców ś. 
p. Antoniego Pósta należącej, w tutejszym 
sądzie na rzecz Juliana Blumenfelda na za­
spokojenie sumy 4t złr. 50 ct. z tem, iż re­
alność ta, na pierwszych dwóch terminach za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na trze­
cim terminie także niżej tejże sprzedaną 
będzie. Cena szacunkowa wynosi 75 złr. w.a. 

Wadyurn zaś 10%  ceny szacunkow-j. 
Resztę warunków licytacyjnych a także 

protokół opisania i oszacowania przejrzeć mo­
żna w tusądowej registraturze.

C k sąd powiatowy. 
Bohorodezany, daia 22 kwietnia 1882.

L. 1344.  ̂ (1164 3 -3 )
Posady radców sądów krajowych a to 

trzy przy sądzie krajowym we Lwowie a je ­
dna przy sądzie obwodowym w Złoczowie 
ewentualnie przy innym sądzie obwodowym 
w Galicyi wschodniej w VII. klasie rangi ze 
systemizowanemi należytościami są do obsa­
dzenia.

Ubiegający się, wniosą swoje należycie 
udokumentowane podania w drodze przepi­
sanej najdalej do lOgo marca 1883 a to 
względem posad we Lwowie do Prezydyum 
c. k. sądu krajowego we Lw/owie, zaś wzglę­
dem posady w Złoczowie do Prezydyum są­
du obwodowego w Złoczowie.
Z Prezydyum c. k. wyższego sądu krajów.

Lwów, 17 lutego 1883.

L. 5572. (1040 1 -3)
W dniach 13 marca, 16 kwietnia i 16

maja 1883 o godz. 10 prz^d południem od- 
będzie się w sądzie licytacy* realności An­
toniego i Maryi Podhali zói własnej pod 
k. 44 w Busku położonej, nieiutabulowanej, L. J000. 
celem zaspokojenia sumy 274 złr. 5'1 ct. w

L. 415. (1192 1— 3)
Przy sądzie obwodowym wj Wadowi­

cach opróżniano zosta/a posada pomocnika 
woźnego z płacą roczną 300 złr. dodatkiem 
aktywalnym 75 złr.

Podania o tę posadę dla kandydatów 
wojskowych zastrzeżoną w myśl rozpo­
rządzenia Ministerstwa obrony krajowej 
z dnia 12go lipca 1882 r. ]. 98 d. p. 
p. ułożone wnosić należy w czterech tygo­
dniach od 28 lutego 1883 obliczyć się ma­
jących do Prezydyum sądu obwodowego 

Prezydyum sądu obwodowego. 
Wadowice, 19 lutego 1883.

Księgi gruntowe.
(1196)

w. ci.., wa-

A €70J
C. k. komisya hipoteczni zawiadamia 

, * Zakład ikre- że dochodzenia miejscowe w celu założenia
a. z pn. na^rzecz c. k. upr • ‘ księgi gruntowej dla gminy Czyrna dnia 26
J Ł lutego 1883 o 9 godzinie rano rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla 
nia lub ochrony swych praw uzna 
sowne.

Grybów, 20 lutego 1883.

dytowego włość. w« Lwowń .
O.na wywołania 600 złr. 

dyum 10 prc.
Na pierwszych dwóch terminach real­

ność ta tylko za lub wyżej e^ny sz . ‘linko­
wej, zaś na trzecim także i niż; j' ceny wy­
wołania sprzedaną zostanie.

Reszta warunków w ts. registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

Busk, dnia 25 listopada 1882.

L. 9159. 
W c

•1129 2 -3 )  
k. sądzie powiatowym miejsko-de- 

legowanym w Nowym - Sączu odbę­
dzie się celem zaspokojenia pretensyi Augu- 
, ty Żelechowskiej w kwocie 120 z pn. przy- 
muscwa sprzedaż nbliczua ciała hipotecz- 
u,Hgo w gminie Librantowa położonego wyk. 
kip. i- J3 objętego dłużnika W ojciechaM uł- 
ki własnego na kwotę 683 złr 30 ct. w. a. 
oszacowanego na jednym terminie i to na 
dniu 16 marca 188,3 o godzinie 10 rano. a 
to za cenę szacunkową lub powyżej tejże a 
nawet i poniżej ceny szacunkowej, jednakże 
nie poniżej sumy na zaspokojenie wierzytel­
ności Zakładu kredytowego włościańskiego 
we Lwowie w kwocie 200 złr. z pn. potrze­
bnej.

Wadyum licytacyjne wynosi kwotę 68

L 4806. (1133 3 _ 3 )
W dniach: 28 lutego. 30 marca i 7 

maja 1883, każdym razem o godzinie 11 
przed południem przedsięweźmie sąd tutej­
szy egzekucyjną publiczną licytacyę realno­
ści nietabularnej Nr. 44/42 w Turećzkach 
wyżnych położonej do Mikołaja Fedynkie- 
wicza należącej na zaspokojenie wierzytelno­
ści Janki* Piilingera w ilości lOzł. wa. zpn.

Cena wywołania wynosi 610 zł. w. a , 
zaś poręczne 10pr.

Alt, ooisania i oszacowania tej realno­
ści, t.uc zi°z wanmki licytacyjne przejrzeć 
można tutejszej registraturze.

Borynia, 30 grudnia 1882.

L. 19232. . (1131 3— 3)
C. k sąd powiatowy miej. del. zawia­

damia, że w celu zaspokojenia wierzytelno­
ści Zakładu kredytów włość, we Lwowie w 
kwocie 157 zł. 67 ct. z pn. odbędzie się 
dnia 6 marca, 29 marca i 13 kwietnia 1883 
o 10 rano w sądowem zabudowaniu przymu­
sowa sprzedaż realności dłużnika Mojżesza 
Horowicd własnej, tabularnej w Uhrynowie

za sto-

L. (1197)
C. k. komisya hipoteczna zawiadamia, 

iż złożyła w sądzie powiatowym w Giybo- 
wie po powszechnego przejrzenia arkusze po­
siadania i inne akta służyć mające do założe­
nia księgi hipotecznej w gminie Berest.

Zarzuty przeciwko prawdziwości arku- 
szów posiadania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w sądzie powiatowym lub przed 
komisya hipoteczną do dnia 10 marca 1883 
na którym dalsze dochodzenia prowadzone 
będą,

Grybów, 20 lutego 1883.

L. 16. ks. bip. (1184)
C. k. komisya hipoteczna w Dobczy­

cach zawiadamia, iż dochodzenia miejscowe 
mające na celu założenie księgi gruntowej 
dla gminy katastralnej Liplas, dnia 5 marca 
1883 rozpoczyna.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędach gminnych

Dobezyce, 19 lutego 1883.
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L. §3.190. Księgi gruntowe.
(357 2— 8)

0. k. wyższy Sąd krajowy podaje niniejszem do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20 marca 1874 1. 29 Dzień. ust. kraj. wygoto­
wany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 marca 1883 za 
nową księgę gruntową ma być uważany.

Dla majętności tabularnych:I.

C3 ,±4 rfi T3
O SI ”72 oOh

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a
położona w gminie 

katastralnej

10
11

12
13
14

15 
10
17
18
19
20 
21
22

23
24

25
26

27

28
29

30
31
32

33
34

_35
36
37

38

39
40
41

42
43
44

45
46

47
48
4h

50
51
5 z
53

_54

55

56
57
58
59
60
61
62

63
64
65

Cięty na vel Cytyna (Cetynia)________ _ _ _
Krowica hołodowska
Gzestynia,
Okopy
Hołodówka
Wulka krowicka czyli Granica 
Mielniki ______
Kościół w Sokalu________________ ________
Grunta walawieckie (przyległ, do dóbr 

Ilkowice)_______________________________
Horodyszcze bazyliańskie
Zrzęcin czyli Zręein

Niżna łąka czyli Łąka niżna
Gdeszyce
Koniuszki

Wyszatyce
Medyka
Tyrawa wołoska
Nadyby
Pohorce
Brzezina (ad Rozdół)
Au stery a w Knihenicach
Błozew________________________________ ___
Kawsko pod nomenklaturą Kawsko część 

także Tustanowszczyzna
Kawsko część Kryniczyzna zwane
Młyn w Kawsku, z powyższych dóbr wy­

dzielony, z gruntem 11 m. 573D°
Kawsko część Bandrowszczyzna
Grunta w objęt. 30 m. 315D 0 z młynem 

Brzezina z części dóbr Kawsko z przy- 
ległościami wydzielone  o - ________

Grunta 3u0 m. 1182D0 wydzielone pod 
nazwą Horowicówka 

Folwark Ostrowszczyzua 20 m. 215ł|6[30 
Część dóbr Kawsko z dwóch karczem 

z propinacyą i gruntami 94 m. 206D°

Gity na hołodowska 
i Krowica hołodowska
ICrowica hołodowska

w okręgu 
c. k sądu 

powiatowego

Lubaczów

Sokal miasto

Horodyszcze bazyl. 
Zręcin  _

Niżna łąka czyli 
Łaka niżna

Gdeszyce
Koniuszki
Wyszatyce
i Wituszyńce
Medyka
Tyrawa wiłoska
Nadyby 
Pohorce c Ostrów
Brzezina
Knihenice
Błozew dolna

Sokal

Krosno

Niżankowice

m. d. Przemyśl
Niżankowice

m d. Przemyśl
Sanok

m. d. Sambor
Komarno
Mikołajów

Rudki

L.
 

po
rz

.

M a j ę t n o ś ć  t a b u l a r n a położona w gminie 
katastralnej

w okręgu c. k. 
sądu powiato­

wego w

66 Zarudzie
Zarudzie z Zarudką 

i Jezierzanka

Zborów

67 Zarudka
68 Jezierzanka
69 Prysowee Prysowee
70 Hodów Hodów z kol. Józe- 

fó^ką 1 Rozhadów71 Józefówką kolonia
72 Bogdanówka Bogdanówka
73 Bohutyn Bohutyn
74 Trawotłoki Trawotłoki i Ławry-

kowce75 Ławrykowee
76 Rozhadów Rozhadów
77 Perepelniki Perepelniki
78 Pomorzany PomorzaDy z przedm. 

Zagrobela, Nowemia­
sto, Podgaje, Pod­

zamcze, Kapitań- 
szczyzna, Łapajówka, 
Zarudka i miejscow. 
Nestiuki i Zagura

79 Grunta kościelne w Pomorzanach

80 Bełżec Bełżec m. d.
Złoczów81 Bracka góra czyli Ożarówka Złoczów

Kawsko

Perekosy 
Sło budka

Ćwitowa
G lołha (przyległ- do W ojniłow a)
Głębokie
Podzameczek
Dobropole
Janówka, z komplexu dóbr Pielawa wy­

dzielona____________________________
Stadnica medwedowiecka, z komplexu 

dóbr Pielawa wydzielona _________
Duliby
Błudniki

Kołodziejówka
D ołbe
Jezierzany
Jezierzanka, przyległa do miasteczka Je­

zierzany ________________ ______ _______
Janów miasto

Touste z przyległ Kąt 1 Przekalec
Olchowczyk
C h o ro s tk ó w
Dzwiniaczka
Babince
Prosowce
Palczyńce
Nosowce

Krowinka
„Sokolniki" czwarta część dóbr Sokołów 

jako przyl. do połowy dóbr Złotniki
Łuszniów
Złotniki połowa
Błyszczanka
Kupcze
Łonie
Treterówka

Białykamień miasto
Korszyłów
Pohrebce

Pe.rekcsy
Słobudka
Cwitowa
i Bukaczowce
Dołha
Głębokie
Podzameczek
Dobropole

Pielawa

Duliby
Błudniki
Kołodziejówka, Po- 

d łuże, Wołczyniec
Tioihe

Jezierzany

Janów
Touste c. Kąt i Prze­
kalec i Borki małe
O lchow czyk

"C h o ro s tk ó w
Dzwiniaczka
'Rahińce ad Dzwiniaczka 
P r o s o w c e

Palczyńce (i w Rosyi)
Nosow ce
Krowinka, Strusów, 

Warwa ryńce
Sokolniki z micjsco 

w ością Pantalicha
Łoszniów
Z ło tn ik i
Błyszczanka
Kupcze

Łonie

Białykamień I część i
II *

miejsc. Gawareczyzna

Korszyłów i Pohrebce

Stryj

Wojniłów

Bursztyn
Wojniłów
Bohorodczany

Buczacz

Halicz
m. d.

Stanisławów
Tyśmienica

BorszCzów

Budzanów

Grzymałów

Husiatyn
Kopyczyńce

Mielnica

N o w e s io ło

m. d. Tarnopol 

Trembowla

W iś n io w cayk
Trembowla
Trembowla
Wiśniowe,zyk
Zaleszczyki
Busk 

Gliniany

Olesko

II. W gminie katastralnej:
1) Krowica hołodowska, podlegającej c. 

k, sądowi powiatowemu w Lubaczowie.
2) Sokal miasto,
3) Horodyszcze bazyliańskie, podlega- 

jącjrch c k. sądowi powiat, w Sokalu.
4) Zręcin
5) Niżna łąka, podlegających Sądowi po­

wiatowemu w Krośnie.
6) Gdeszyce,
7) Koniuszki, podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Niźankowicaeh.
8) Wyszatyce,
9) Medyka, podlegającej c. k sądowi 

m, del. w Przi-myślu.
10, Tyrawa wolosks, podlegającej c. k. 

sądowi powiatowemu w Sanoku.
.i .11) Nadyby, podlegającej c. k. sądowi 

m .'del. w Samborze.
12) Pohorce z miejsc. Ostrów, podle­

gającej c. k. sądowi powiat, w Komarnie.
13) Brzezina, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Mikołajowie.
14) Knihynice.
15) Błozew dolna, podlegających c. k. 

sądowi powiatowemu w Rudkach.
16) Kawsko, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Stryju.
17) Perekosy,
18) Sło budko,
19) Ćwiłowa,
20) Dołha, podlegających c k. sądowi 

powiatowemu w Wojniłowie.
21) Łesiówka,
22) Głębokie, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Bohorodczanach.
28) Podzameczek,
24) Dobropole,
25) Duliby, podlegających c. k. sądowi 

powiatowemu w Buczaczu.
26) Błudniki podlegającej e. k. sądowi 

powiatowemu w Haliczu.
27) Dołhe, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Tyśmienicy.
28) Jezierzany, podlegającej c. k. są­

dowi powiatowemu w Borszczowie.
29) Janów, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Budzanowie.
30) Touste z przyległ. Kąt i Przekalec, 

podlegających c. b. sądowi powiatowemu w 
Grzymałowie.

31) Olchowczyk, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Husiatynie.

32) Chorostków, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Kopyczyńcaeh.

33) Dzwiniaczka,
34) Babince ad Dzwiniaczka, podlega­

ją c e  c. k. sądowi powiatowemu w Mielnicy.
35) Prosowce,
36) Palczyńce, podlegające c. k. sądowi 

powiat°wcmu w ^owem siole.
37) Nosowce, podlegającej c. k. sądowi 

m. del- w Tarnopolu.
38) Krowinka, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Trembowli.
39) Sokolniki, podlegającej c. k. sądowi 

powiatowemu w Wiśniowczyku,
40) z miejscowością Pantalicha, podle­

gającej c. k. sądowi powiatowemu w Trem­
bowli.

41) Łoszniów, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Trembowli.

42) Złotniki, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Wiśniowczyku.

4 3 )  Błyszczanka, podlegającej c. k. są­
dowi powiatowemu w Zaleszczykach.

44) Kupcze, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Busku.

45) Łonie, podlegającej c. k. sądowi 
powiatowemu w Glinianach.

46) Białykamień I. część, wraz z wcie- 
lonemi częściami składowemi z gmin. Zulice, 
Białykamień część II. z Gawareczyzną,^ Bu­
zek, Usznia, podlegających c. k. sądowi po­
wiatowemu w Olesku.

47) Korszyłów i Pohrebce,
48) Zarudzie z Zarudką i Jezierzanka,
49) Prysowee,
50) Hodów z miejsc. Józefówką,
51) Bogdanówka,
52) Bohutyn,
53) Trawotłoki z Ławrykowcami,
54) Rozhadów,
55) Perepelniki,
56) Pomorzany z przedmieściami: Za- 

grobela, Nowemiasto, Podgaje, Podzamcze, 
Kapitańszezyzna, Łapajówka i Zarudka i 
miejsc. Nestiuki i Zagóra, podlegających c. 
k. sądowi powiatowemu w Zborowie.

57) Realność pod I. 787 we Lwowie 
położona, w */4 częściach Aleksandra Da- 
szczuka zaś w */4 części Józefa Daszczuka 
własna, składająca się z parcel katastral­
nych: 1469, 3Ó95, 3096 i 3097, podlegającej 
lwowskiemu c. k. sądowi krajowemu.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych wyżej wymienionych 
pod I od 1 do 10 w Tabuli krajowej przy 
c. k. sądzie krajowym we Lwowie, a pod I 
od 11 do 81 w urzędzie hipotecznym przy­
należnego c.k. sądu obwodowego, zaś dla po­
siadłości wyżej pod II poszczególnionych w 
biurze dotyczącego c. k. sędziego powiato­
wego.

Od dnia wyżej ustanowionego wszel­
kie nowe prawa, czy to własności, czyli 
zastawu, lub jakiebądź inne prawa hipote­
czne odnoszące się do nieruchomości księgą 
gruntową objętej , jedynie przez wpisanie 
do tej nowo założonej księgi nabyte, ogra­
niczone, na innych przeniesione lub uchy­
lone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. sąd krajowy wyż­
szy wszystkich , którzyby:

1) na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia tych nowych ksiąg nabytego 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipote­
cznych, odnoszących się do stosunków wła­
sności lub posiadania, a to bez różnicy, 
czyby ta zmiana przez dopisanie, odpisa­
nie lub przepisanie, przez sprostowanie ozna­
czenia nieruchomości lub połączenia ciał hi­
potecznych lub w jakibądź inny sposób na­
stąpić miała;

2) już przed dniem otwarcia tych no­
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi lub do 
jej części jakie prawo zastawu, służebności 
lub w ogóle jakie inne prawa do wpisu hi­
potecznego przydatne, o ile te prawa, jako do 
dawnego stanu biernego należące wpisane być 
mają, a już przy założeniu nowej księgi grun­
towej tamie wpisane nie zostały, ażeby z te- 
mi prawami zgłosili się, a to co do maję­
tność; tabularnych wyżej pod I wymienio­
nych do przynależnych trybunałów pierwszej 
Instancyi, zaś co do posiadłości wyżej pod 
II poszczególnionych do dotyczących c. k. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 1 mar­
ca 1884, gdyż w przeciwnym razie utracą 
prawo do poszukiwania zgłosić się mającej 
pretensyi przeciw osobom, które na mocy 
niezaprzeczonych wpisów w nowej księdze 
zawartych, prawa hipoteczne w dobrej wie­
rze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
j terminie z wymienionemi wyżej prawami 

lub roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej księ­
dze hipotecznej, w miejsce której nowa księ­
ga wstępuje, już było zapisane, lub że ono 
było wiadome z jakiej rezolucyi sądowej, 
lub że jest przedmiotem dochodzenia w sku­
tek podania przed sąd wniesionego.

Termin wyżej ustanowiony nie może
być ani przedłużony, ani też w razie jego
zaniedbania do pierwotnego stanu przywró­
cony.

Z Rady wyższego c. k. Sądu krajowego.
Lwów, dnia 30 grudnia 1882.
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Kuratela
iWi

L 10351. 44. (1073 3— 3)
Mikołaja Dubczaka z Turylcza i Petra 

Zahajkę z Bilcza uznano marnotrawnymi
Kuratorem pierwszego Ostafija Didyk 

z Turylcza, drugiego liawryło Gieryło z 
Bilcza

0. k. sąd powiatowy.
Borszczów, dnia 28 stycznia 1883.

Sztokfisz

L. 18013. (1074 3— 3)
Ryfka czyli Regina Atlas córka ś. p. 

Bermana Atlasa zostaje na podstawie odezwy 
c. k sądu obwodowego w Złoczowie z dnia 
30 września 1882 1. 7429 jako uraysłowo- 
chora pod kuratelę p Eliasza Rozenthala 
postawioną.

O k. sąd powiatowy.
Brody, dnia 19 grudnia 1882.

L. 6836. (1175 1— 3)
C. k sąd powiatowy ustanowił dla Ste­

fana Grycko uznanego marnotrawcą kurato­
ra w osobie Ilka Łepecka z Dobry 

Sieniawa, dnia 24 grudnia 1882.

Doniesienia prywatne.

J k A A A O

u l .  P i e k a r s k a  l .  2 1
rozpoczyna się n o w y  k u r s  dnia 1 marca 
r. b. Ci zatem, którzy w r. 1884 kończą rok 
20ty, a nie mają szkół przepisanych do zosta­
nia je d n o r o c z n y m i  o c l io t n ik a m i ,

zechcą się zgłosić w Dyrekcyi zakładu.
Z  uwagi, że w ostatnich czasach egzarni- 

na te zostały znacznie obostrzone, winien każ­
dy we własnym interesie z g ło s ić  się zaw cza ­
su, gdyż później zgłaszającym się Dyrekcys 
nie może ręczyć za dobry skutek egzaminu.

Instytut przyjmuje także kandydatów do 
szkół kadeckieli i do wszystkich c. k Zakła­
dów i Akademij wojskowycb, tak dochodzących 
jako też do pensyonatu na mieszkanie z wiktem 
etc. —  Zgłaszać się można codzień od 5— 7 
godziny wie zorem.
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suszony w dużych trzonkach po złr. 1 kilo.
w drobnych „ po 90 cnt. „ 

moczony po 40 ctów kilo. (701 3-6)

Wyzina solona
po złr. 1, 60 kilo.

Ś l e d z i k i  norwegakie, do 60 sztuk, faseczka 
złr. 3.

„ zwijane z cebulką, do 40 sztuk, la­
seczka złr. 2.80 

M o « k a l f k i  w piklach, do 80 sztuk, faseczka 
złr. 2.50

iŁ o s t t s io  ś le d a i le  marynowane, do 20 sztuk 
faseczka złr. 4 75.

r  Imperiales, sztuka po 25 cnt
alpejskie, „  „  15 „
neuszatelskie „  „ 1 5  „
a la Camemberd do Aina 80 „

Emental, Romasour, Limburger, de Brie, 
Chsester, Eidamer, Rocquefort i t. d.

p o l e c a  l i a n d e l

St. Markiewicza
we Ilirowie, w Rynku l. 42.

Zaproszenie.
Na mocN §. 38 statutów, zapra­

szamy szanownych członków na

10te Walne Zgromadzenie
członków

t  l  i « * l a
D y rek tor  Z ak ła d u .

(1180 1-
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/ o o o c c c m o c c o o i a c Ą

* Szematyzm f
Królestwa Galicyi i Lodomeryi M  
z Wielkiem Księst. Krakowskiem Q  

n a  r o k  *

188*  5
n a b y ć  m ożn ;. po ce n  2  vA . G O  c t .

w Euspedycyi 
„  G A Z  F T  Y  L WO WSKIJEJ" 

Zamiejscowi zechcą przesłać 2 z l .  
7 0  e t . ,  z których przypada 10 et. 
na opakowanie i list frachtowy.

S/ĘF~ S z e m a ty z m  p r z e s y ła m y  
ty lk o  z a  u is z c z e n ie m  n a le ż y to *  
ńei z g ó r y . Z a  p o b r a n ie m  n a le ­
ży  toftei n ie  przebij ła m y  S z e m a -  
ty z m u .

w  B ó b r c e ,
Stowarzyszenia zarejestrowanego z nie­
ograniczoną poręką, na dzień l i g o  
m » r c a  b. r. na godzinę 3cią po po­

łudniu, w sali Rady powiatowej.
P o r z ą d e k  d z ie n n y :

1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czyn­
ności za rok 1882.

2) Przedłożenie rachunków za rok 
1882.

3) Sprawozdanie komisyi kontro­
lującej i udzielenie Dyrekcyi absolu- 
toryum.

4) Podział czystego zysku.
5) Wybór uzupełniający trzech 

członków rady nadzorczej (§ 48 stat.)
6) Potwierdzenie wyboru dokona­

nego przez Radę nadzorczą całej Dy­
rekcyi na dalsze trzy lata (§ 4 stat.)

7) Wybór komisyi cenzorów 
( § 6 8  stat.)

Rachunki za rok 1882 leżą do 
przejrzenia w lokaluościach Towarzy­
stwa.
Z Rady nadzorczej Towarzystwa za­
liczkowego w Bóbree, Stowarzysz za­
rejestrowanego z nieograniczoną poręką 

W Bóbrce, dnia 18 lutego 1883.
n r .  W ł a i l j » ł a w  K u l c z y c k i ,  Prezes 

E m i l  I . a m h o y ,  Sekretarz. 1188

k a n t o r  w y m i a n
' -a4  e. k . n p r z y w . g a li© .

* Akcyjnego flanku Hipotecznego a
& kupuje i sprzedaje $
| wszystkie efekta i monety
w  pod warunkami najprzystępniejszemi

I 5°|o LISI A HIPOTECZNE,
R  jako też

*5°|0 Premiowane Listy hipoteczne,
które według prawa z dnia 1 lipea 1868 (Dz. p .  p .; XXXVIII, Nr. 93) 

a  i najwyższego pest. z dnia 17 grudnia 1871 r. mogą być użyte do lokowa- 
nia kapitałów funduszowych pupilarnych kaucyj małżeńskich wojskowych, W  

^  na kaucye i wadya, —  są w tymże kantorze do nabycia.
R  Wszystkie polecenia z prowincyi wykonują ale bezzwłocznie po 

kursie dziennym bez doliczenia prowizyi. <4 16—;>)

D ra K a ro la  M lkolasclia
W ody lecznicze gazowe

Alkaliczna, ° rodzime jak n. p. 
Używa się

Smaku bardzo przyjemnego, zastępuje nader korzystnie szczawy 
h. j .  . Szczawnicką, Selcerską i t. p ., od których jest o. wiele skuteczniejszą

\ sama przez się, bądz też poł na pół zmięszana z zwykłą wodą. Cena 16 ct. 
b O m a  powodu wcale nieprzykrego smaku i energiczniejszego * chociaż nie drażniącego skutku, 
■ , " ^przewyższa wszystkie wody naturalne przeczyszczające. Cena 16 ct.Jodowa I Bromowa ^ alezy Używać według przepisu lekarskiego tam, gdzie Jod lub

■ j  , , , , , , * . l>rom są wskazane. Różni się od zwykle używanych rozezynów soli
jodowych lub bromowych tem iz jest przyjemna ao użycia i skuteczniejsza z powodu podniecania
c-zyuBosei narzędzi przeistaczających. Cena 15 et r  h

L i t O W a .  fnrczCm ew 1e^7fli°^ irP! ł - eriZai i -t-i P- wedłng ®rdyna°yi lekarskiej. Zawiera lit w ilości_■  znacznie większej jak którakolwiek woda mineralna. Cena 16 ct.Mannowa. kwasom żołądkowym nadmiernym i ztad pochodzącym dolegliwościom,
i  a  .  ”  Nip m i ! ! l j i  -w, stnaku ‘  sklltka nieprześeigniona. Cena 16 ct*
Z e ł a z i s t a .  teozny 0 ?®^zo. uwierającego któryby był tak przyjemny do użycia, tak sku-

niemal bezpośrednio Cena 16 ot W W Połączeniu ustrój ludzki przyswaja

Salicylowa niMkc1i\apnn'ii^pS0d0jVy,' 0b- 0nie tak waŻDil w lecznictwie odgrywający rolę w cier-
SaUeylan sodowy w tei postaci ',80,SCŁl° 'Tyeh> -'rtrytycznycli, nerwowych, w migrenie i t. p.
panie w gardle nudności utratę .  . 1 V  l ° 'vai'zysząee temu środkowi skutki ujemne, jak dra
f f i n U  K J f t  * dy p™ eiwni« po ™ dy * * * * *  tylko' skutk

Lemoniada 1 pnriemny środek prze'
że wprowatLa^iiem fj0?-6 pVd^w1'°Mobliv’teJi!,IefZV<̂ 1 T " *  PfJstępnem i, a skuteczność tyi i-tych wód składników : osouin.ie lekarza, obznajomiouego dokładnie ze skutkami pojedynczych

przesyceniue tychSwód beź^odufkiem*'węgTowynimbinaeyi do'1:itków nader pojedynczych, osobliwie zaś na 

żądanie^ doda je!*em it/n '  kai!dej WOdy leciznlc,zej uwidoczniony jest na etykiecie i broszurce, którą się ua 

kosztuje.11 Pi0/116 flaSZkl Z etyklsta,ni Płae« po 6 ct., tak iż woda sama tylko 10, względnie 12 centów 

Wyselam pocztą luh koleją i liczę za opakowanie od 10 — ?Q 30   40   50 flaszek

Mniej Id fllaszek nie wysełam. 4U ~  " °  -  *0 -  *0 -  100 centów.

hnwvmitlZNo6(>nmiP?pstyii,7p*wnp0dl- i naślado . ;uiyeb tem szkodliwszych, jeżeli fałszerze nie są fa-
mowanych się z n a ją c y c h .  ®1? WP''° skM tt gtówne* °  lub też do 8kład6w w aPtekacŁ reu0'

korku f a f ^ 7 w fkn ato° w w ' X i eEv kapf 2a którei l1MW'sko : , , M t k o i # s c l i “ jest uwidocznione, na 
zas nazwisko to wypalone. Na etykiecie znajduje się znak ochronny: „G w iazda1 po za którą wido­

cznym jest waz, wijący się ua lasce Merkurego.

S k ła d  g łó w n y  w  a p te c e  p « d  g w ia z d ą

PIOTRA MIK0LASCHA we Lwowie.

« i l  S I  8 1 3 «  ■ ■
wyroby słodowe, uznane w całej Euro­
pie ja k o  najskuteczniej działajace.

Odznaczone 58 razy przez cesarzów i królów.

ra -? !iz f ¥ i !8  oia cJiorycfl iia 
i jeirsi, na M  C n i  i o p la s  osłabienie ciała.

Do c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich europejskich władców, pana J a n a  
H o l f #  c. k. radej, posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera wysokich orderów 
pruskich i niemieckich w W iedniu, fabryka: Grabcnhof 2, skJad fabryczny: Stadt, Graben, Brau- 
ner-strasse S.

U z n a n i a  k s i ą i c c c
«lajj|ee g n a r a n e j  ę k o n s iiin c u to n i »  s k u te c z n o ś c i  w y r o k ó w  s ło d o w y c h  
n a js ta r s z y c h  i  p r a w d z iw y c h  [c e z n ic z  i .p o ż y w n y c li  J a n a  H  o f  f  a.

Jego M ość
k r ó l  D a n i i ,  polecił przez swego adjutanta zawiadomić pana J a n a  U o lf a ,  że wysoce ceni 
w a r to ś ć  jeg o  p tw a  z d r o w ia . ® e k s t r a k t u  s ło d o w e g o . Królewskie oswiaib-zenie 
brzmi jak następuję: X, ra d  f ś c iJ ł  s p o s tr z e g łe m  a k u to o z n o M  le c z n ic z ą  H o l la

e k s t r a k t u  s ł o d o w c ^ H  u  m n i e  i u  w i e l u  c z ł o n k ó w  m e ję o  u o d i u .
t e l e g r a m

od Jej ces. i król. wysokości księżnej WALII
„Bezzwłocznie przesłać 6 tuzinów flaszek Jaua Hoffa leczniczego piwa zdrowia z ekstraktu

s ło d o w e g o .^  czekokda ebs,raktu głodowego zaordynowaną mi została przez lekarza.
L s o s c k i t z  na Morawii. *  • d a n  Z e i n a n n ,  kapelan.
l Ł r v m  Wielmożny Pani#! Otrzymałam «d hrabiny Odonell list, w którym mi p o l e c a  

z  d o ś w i a d c z e n i a ,  j a k o  ,V, r ‘ l7 '° ; 7., n  i* Hoffa piwo zdrowia z ekstraktu słodowego.
TIm-as/am nrzem o przysłanie mi teg# i'1WH w takiej ilości, ile wymaga ku racy a dla dwojga osób 
(Brosze o przysłani* 0 flaszek piwa zdrowia z ekstraktu słodowego, 10 funtów czekolady i 10 

ik cukierków słodowych.) _ Księżna E m i r "  ’ T ”
U w a ż a m  to  ja U o  o b o w ią z e k  ta k  Ś w ięty  la k  i i»

cej
nie]
w y iu  y a

   • -  n  - TiV w R O łii c i e r p i ą c e j  l u d z k o ś c i .
lli> ra sz ;im  |»r*elo o  p r z e -y łk ę  5 0  d a s z e k  p iw a  z d r o w ia  z e k s t r a k tu  s i o -  
dow. go t 5 funtów czekolady i kreślę się * głębokie,,, u s z a n o w a n ie mW ie lm o ż n e g o  J^ana d o w o ln y  Ludwik książc O  - tt iiig e n - W a lle r s t e in ,

kiol. baw. rzeczywisty radca stanu w nadzwyczajnej służbie w Monachium. 
T > . . r r o c ! f T >n f > ' i l  Należy żądać tylko prawdziwych wyrobów słodowych J an a  H offa, 
X  I  Z i U O b d  O  • zaopatrzonych, marką (wizerunkiem wynalazcy) Nieprawdziwe pry roby 
innych fabrykantów nie zawierają roślinnych inateryj leczniczych i nie są sporządzone w sposób 
taki. jak wyroby słodowe Jaua Hoffa, mogą przeto według orzeczenia lekarzy działać szkodliwie.. 

I (Prawdziwe Jana Hoffa cukierki słodowe są w papierze niebieskim.)
S i ż e j  3  z ł .  n i e  u s k u t e c z n i a  s i ę  p r z e s y ł e k .

Ceny Jana Hoffa preparatów słodowych na prowincje z W iednia: Piwo zdrowia 
z ekstraktu słodowego ze skrzynką i flaszkami: 6 flaszek złr. 3 82, 13 flaszek złr. 7. 
26, 28 flaszek złr. 14. 60, 58 flaszek złr. 29. 10; J/j  kilo czekolady słodowej I. złr.
2. 40, II. złr. 1. 60, III. złr. 1. (Przy odbiorze większych ilości rabat.) Cukierki sło­
dowe : woreczek 60 ct. (także */2 i V* woreczka). Preparowana pożywna mąka słodowa 
dla dzieci złr. 1. Skoncentrowany ekstrakt słodowy flakon 1 złr., także po 60 ct. Ka­
wa słodowa pakiet 50 ct., także 30 ct. Zupełna kąpiel słodowa 80 ct.

G ł ó w n y  s k ła d  w e  L W O W I E : Z . Rueker, J. Beiser, Piotr Mikolasch, H. Blu 
menfeld aptekarzy, Karol Bałłaban handel. B I A Ł ^  Zabystrzau.aptek. BRODY: wszystkie apteki. 
BOCHNIA: J. Michnik. B O D ZA N Ó W -- Jasiński. 0ZE B N I0W C E : J. Golichowski, brama Tabakar,
Ignacy Scbn!r«h nRATII VRVr7. • T TaUłnnakl. L. Dnhi-7.rnec.kl (iROnKlIl •
I- Rohm „  , , .
dorowiez. n u a n o w :  uan Jamga, i- vv;  -Kedyk b oekmar, W iśnie­
wski apt. NOW Y SĄCZ: J. Grossbard i apteku P R /E M  SL - M. Kozłowski, M . Krug i wszystkie 
antftki RZKSZOW’ A Karpiński aptek, w Rynku, Scnaitter i spo-lk., iNengebauer. SAMBOR: K. 
E s e h f  A l e k Ł z  apt s I n O K ?  Hocbdorf, Józ Rynczarski. STA N ISŁA W Ó W : Jan Macura 
i Albin Amirowicz aptekarze i Kalman Jonasz. S IK iJ  . D .?J. Nussenblatt et comp., obie apteki. 
SUCZAW A: Edw. Liszka apt. TARNOPOL : wszystkie apt. ZURAW NO : Tomaszewski apt.

(512 5 15)
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KAZIMIERZ LEWICKI
C jH U k rn y  s f e ł a s f  *0 .®  < & a l l - 3 j i

PORCELANY, SZKŁA i T0WAR0W MIESZANYCH
w e L  w o w i © iz 1 i © a T  rybunalska I. O

zatokowy '* roU'ii 1.84.0.

Podstawki
p o l e c a :

pod nogi fortepianowe
ze szkła czarnego | 3 sztuki 2 złr* 10 cnt

(podstawiwszy te podkfsdki pod nogi fortepianowe, izoluje się takowy od 
[posadzki i 'wydaje dźwięezaiejszy głos, oraz utrzymuje dłużej nastrojenie).

W m m

| « T  akładem k s i ę g a r n i  A .
M r z y ż a n o w s k l e g o  W  

Krakowie wyszło:
„0  sposobach niesienia pierw­

szej pomocy w nagłych przypadkach/' 
Dziełko prof. Es mar cha:
„Die erste Hiilfe bei plotzlichen 

Ungliicksfalien ' przełożył i przerobił 
Dr. Kazimierz Grabowski, docent higie­
ny w Uniw. Krak,

Cena złr. 1 ,  Oprawna w płótno 
angielskie złr. 1 . 3 ©  et.

(789 4-4)

W Ubowcach
p U b A U K U J t? b i b .  j .  p 0St rest. J a s ło .

(1139 4—4)

dla stajennych. Prezydent nagrodzony dyplomem 
honorowym na wystawie TJIaszkowieckiej 

! 1883 roku.

WET O istocie, rozkroju 
i obecnym stanie

S O C Y A L IZ M U

1 poczta w miejscu, staoya telegrafów B uczacz, 
j stanowić będą od 25tego lutego 188-3 roku 
j B s

J P r e s y d e n t
pół krwi od Jaszczurki Krokuskc po pełne 
krwi M arschal za 20 złr od klaczy i 3 złr.

Depntat
, pół krwi od Żmyjki Strumyczki (Rirer)po M ar­

sch a l za 10 zł. od klaczy i 2 zł. dla stajen­
nych. —  Daje się stajnia i słoma, a owies i 
siano po cenie targowej. (1126 4 -4 )

LWÓW, RYNEK I. 30
poleca swój nowo otworzony wyłączny

SKŁAD H E R B A T Y .
Cenniki na żądanie franko.

(448 * 6 - f-j

© r .  Mj.  I l i * M s l ł i © g ę £ »
cz ło n k a  akadem ii um iej et,i0$ci w  K R A K O W IE

wyszło włainie z druku.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

Skład główny we Lwowie 
w księgarni

Grubrynowicza i Schmidta
cena 80 ct«, z przesyłka pocztową 

pod opaską 85 ct. ao87 3-3)

Najnowsze i poprawna

z  g w a r a n c j ą  5  In%.
Raty tygodniowe 1 sir. 

lu b  p o d łu g  u m ow y..

Parasst maszyn kupiosych w innych 
“ ienhandlach przysyła P. T. Publiczność do 

mnie rocznie do zamiany na maszyny 
praktyczne i poprawne.

Szumne anonsa firm zagranicznych 
i gromada ajentów, krążących po kraju 
z tandeckiemi maszynami pod nazwą 
..Oryginalne11, wyłapują u ie o łd r o ż . 
n y r fa  ; taka maszyna jest prędzej p o ­
psutą aniżeli zapłaconą, ciężko szyje 
i z d r o w i; s/skodaJ. i

Kasy
ż e l a z n e
ogniotrwałe,

1
najnowszej

konstrukcji
i patentowane.

Cena 85 zł.
i  w y ż e j .

Z a m i a n ę  i  s p e c y a lu ą  n a p r a w ę  innnzja  s a y c ia  w s z y # (k ie li  g y « le m ó w , e c z e -  
ł e n k a ,  c z ę ś c i  s k ła d o w e , k D ,  n ic i  i o liw ę  d o  m a u y n

p o 1 e

JÓZEF IWANICKI
m c c lio n ik  i w jiecyiiP sta  w In n ic i u Ż o r z a  w e L w o w ie . (387 11-72)

1  Odszczególnione pięcioma medalami zasługi
^ i listem pochwalnym.

I I  w przeciągu 2u dni ws-ezę /.icetiM.- nagniotki Ucz bólu. ii 
t f  ‘  Pud- l i c "  40 cen tów . M

W Olejek taninowy,
P| Pom ada chim wa, S T *  " ł , r  10 c

biega .padaniu włoków.

1 1 7 ^  n ł r V l , , | . n  do zm\w.,nia wł.i: , zap obiega  I worzy m s;ę łupieżu, ożywia i utrw a- ( J J
U W  OClcl dlBDbhcl, la b(l Wę i pofysk eł,,>e. - Flakon 80 ct.

J. I H N A T O W i C Z ,
m agister farm aoyi i chem ik  sądowy. i

Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 . [J i
26(5 -V )

i ł y i y  » o  m i e l e m a  t m &%a
ustawione na silnych postawach z lanego iolaza, z kamieniami młyńskimi, mechanizm era. i t. d. 

P A R O W E  M A S Z Y N Y  z k oc im i rurowymi o obraefg^cem się płomieniu.

Fabryka J . H E R M A N N - L  A C H  A P E L L E .
J .  E O U L E T  &  Go. Naswpca, Inżynier-Mechani
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W i n a  l e e s n i e s e
Henryka Blumenfełda

jI *  **■ rat? as aa. - w -  «*• IBCu -war o  i  «tw
premiowane na wystawie przyrodniczo lekarskiej

w K R A K O W I E ,
zalecane przez Dr. Derblieha e. k. starszego lekarza sztabowego I klasy w Pradze, prof. Dr. Ozy- 
żawieza, Dr. Weigla, Dr. Widmana, Dra Rozirera, Dra Sawickiego, Dra Mosinga, Dra Lindnera

i innych.
MALAGA z ŻELAZEM. przeciw niedokrewności, bladaczce, osłabieniu w o-

dzącym chorobom.MALAGA z CHIN A, przeciw cierpieniom nerwowym, febrom i osłabieniu. W zbu-
Łj ^ ,dza apetyt i działa znakomicie w rekouwaleseeneyi.

MALAGA z CHINA i ZELAZEM. Najpotężniejszy środek leczniczy dia ner­
wowych, niedokrewnych i osłabionych.

MALAGA z FOSFORANEM WAPNIOWYM,
fułom, chorobie angielskiej i tuberknłom.

M A T , A GA z E E B A R B A R D M ; i watrobi
hemoroidach i bongestyaoh.

Zamiast nieprzyjemnego w smaku tranu rybiego. 
!oivr wszelkim cierpieniom żołądkowym 
ątrobianym. Przy wzdęciach, obstrukeyi

WINO PEPSYNOWE z DIASTAZA, przeoiw niestrawDosiei> w brakuo * apetytu przy trudnem trawieniu
i we wszystkich ehorobash żołądkowych.

Z  licznych świadectw przytaczamy następujące:
Dr. W. Derblich, c. k. starszy lekarz sztabowy Iszej klasy, komendant szpitali garnizono­

wych w Pradze
Wina lecznicze p. Henryka Blumenfełda aptekarza we Lwowie, a to: Malagę z żelazem — 

z ehiną -  z chiną i żelazem —  z fosforanem wapniowym i rebarbarum, jakoteź wino pepsynowe 
z diastazą ordynuję w e. k. szpitalu garnizonowym w Pradze. Chorzy zachwyceni są środkami te- 
mi, które zastępują w nader przyjemny sposób środki lecznicze w smaku nieprzyjemne a sk  u t k i  
o s i ą g n i ę t e  są, r ze c z y  w i ś ci  e..z-n ak o m i t e.

Dr. Oskar Widman, prymaryusz szpitala powszechnego we Lwowie.
W ina lecznicze wyrobu p. Henryka Blumenfełda, aptekarza w* Lwowie, a to : Malagę z chi­

ną. — Malag* z żelazem Malagę ehiną i żelazem — Malagę z fosforanem wapniowym i Ma­
lagę z rebarbarum, jakoteż wino pepsynowe z diastazą zastssowywałem w praktyce mojej w wielu

zne. Srprzypadkach z szybkim i dobrym skutkiem i przekonałem się, że są bardzo skuteczne. Środki lecz­
nicza powyżej wymienione są osadzone na winach czystych najlepszej jakości w sposób umiejętny. 
Smak jest przyjemny, przez co zażywanie ich zaliczyć należy raczej do przyjemności — co je chwa­
lebnie odróżnia od innych teg® rodzaju przetworów.

■Vielmo ny Punie. Wyżywszy jedną flaszkę Pańskiej Malagi z żelazem, doznałem znacznej 
ulgi w cierpieniu, proszę mi ponownie, przysłać jedną flaszkę Malagi z żelazem pod adresem: 

W incenty brjewslci, urzędnik rn-zy c k. uprz. kolei Karola Ludwika w Brodach
Dnia 24/11 1881.

Szanowny Panie. Preparat Pański, Malaga z ehiną i żelazem okazał się nadzwyczaj skutecz­
nym na cierpienia skutkiem niedokrewności u kilku osób mnie bliskich, przeto upraszana o prze­
słanie mi znowu za zaliczką tego lekarstwa znakomitego pod względem swego rychłego działania.

Z poważaniem , / « »  Burzyński, właściciel dóbr w (Jhrynowie górnym, poczta Stanisławów.
Łaskawy Panie. Donoszę Panu, że nóżki u mojej córeczki po użyciu wina znacznie prościej- 

sze i proszę zatem o dalsze przysłanie dwóch flaszek Malagi z fosforanem wapniowym.
Sanok 3 ezervrca 1882. Emilia Wierzbicka.

Hołoehwasty p. Wołoczyska, Bosya d. 1 lipca 1882. 
Szanowny Panie. Doznawszy prawie cudownych skutków Malagi z ehiną i żelazem wynalazku 

W . Pana, pomimo tego, że się czuję daleko zdrowszą i o wiele wzmocnioną na siłach, po używa­
niu przez czas wcale nmdługj tego znakomitego leku, postanowiłam jeszcze czas jakiś przsdłużyc 
te kuraeyę, która śmiało powiedzieć mogę, postawiła mnie na nogi. Proszę więc W . Pana o przy­
słanie jak najprędzej za zaliczką dwóca butelek. Serdecznie sobie życzyłabym, aby Malaga z cbiną 
i żelazem wyrobu W . Pana, rozpowszechniła się w mojej okolicy, o co, o ile tylko będę mogła, 
starać _iu nie omieszkam. Zostaję z należnym szacunkiem Michalina Sokolnicka.

Szanowny Panie Blumenfeia! Przsd użyciem Pańskiego Wina pepsynowego z diastazą nie 
mogłem *j,oła nic trawić. Cierpienie to trwało kilka lat a siły moje prawie zapełnić znikły. Po 
użyciu kilku flaszek tego Pańskiego znakomitego wina ustało mej* cierplanie zupełni# i trawię tak 
dobrze ak dawniej. Muszę Panu wyznać, że używałem przedtem innych win pepsynowyeh lecz bez 
wszelkiego skutku, podczas gdy skutków Pańskiego wina prawie po pierwszym kieliszku doznałem. 
Proszę o przysłani* dalszych pięciu flaszek za zaliczką. Pilzn# d. 11 listopada 1882.

S t e f a n  G a r b a s z s w s k i .  
Podhajce 10 kwietnia 1SS1.

Wielmożny Panie ! Pobrawszy dotychczas od W go Pana kilka flaszek Malagi z chiną i ża- 
!i, muszę przyznać, że preparat' ten sprawił mojej żonie wielką ulgę na ból głowy, pochodzący 

jak się zdaje z niedokrewności i cierpień żołądkowych. Upraszam zatem W go Pana, abyś mi prócz 
obstaJowanych już 2 flaszek, które zapewne już odesłane zostały, jeszcze 4 flaszki nadesłał.
Zostaję z prawdziwym szacunkiem H e n i j k  R a p p e, c. k. radca sądu kraj. i naczelnik e. k. 
sadu pow. w Podhajoaeh.

Dnia 18/10 1881.
Wielmożny P»nie ! Proszę o ponowne przysłanie za poborem pocztowym należytości, 3 bute

Jazem,

lec Malagi z ehiną i żelazem, wynurzając przytoin słuszne uznanie za skuteczność tego wybornego 
środka. Z szacunkiem L e o n .  N i d b a l .  c. k. komendant żandarmeryi w Korolówee obok Borszczowie.

Dubrawka poczta Zurawuo Jnia 8 listopada 1882.
W ielmożny Panie ! Proszę o trzy butelki Malagi z chiną i żelazem Proszę nadesłać za po­

braniem poe/.towem. Z szacunkiem K o n s t a n t y  L e w i c k i .
i’ . S. Zeszłego roku brałem n Panu i  g k n i k l  b y ł y  nadzwyczajne. Tego roku

poszedłem za nn drugich i w /.i-Ima 7 flaszek nie od Psuą lecz od pana . . .  . . .  Nie
ino;.’ c odżałow c tego i każdemu pole - najsumienniej Puna. Pobrane nie od Pana 

•znicze nie—skutkiija zupełnie
DiihraUk: p<r zt* Żitr„wn<t| "7  lisfopr la 18' 2.

Wif:lnioż..y Panie Dobro izić. i ! Proszę o ponowne nadesłanie 3 butelek Malagi z chiną i

Pana lecz o l  p

laztui.
Pau.t Lcz od p

h-ogę solro przebaczyd, że ustąpiłem namowom i sprowadziłem 7 flaszek nie od

Z głębokim^ szacunkiem
K o n s t a n t y  L e w i c k i .

n U ct.Pens Bas/ki pranie półlitrowej 2 złr. w. a. Malagi z chiną i z chiną i żelazem 2 złr.
Opakowanie wedle własnej ceny kupna. 

f  yllio tu wina leczniczo są n o  wyrobu, storo na_Flaszce^ Jnefm kn," kapali, sygnaturze i
etykiecie firmą mej npUki są zaopatrzone i a kśórych szyjka flaszki niebieska kartką i podpisom 
B L U M E N F E L  T> zaklejone. |

„Apteka pod złotym słouiem“ l^ i^ A ^ .^ c^ w o w ie .Główny ss-isol
oprócz tago we Lwowie w aptekach pp. Mussila, Beisera Tiepesa i Krzyżanowskiego — w Kra­
k o w i e  apteka Slocktuara, Stanisławów apt. A m i r e w i c z ,  Jarosław a p t .  W iłłoeki, Kołomyja a p t .  
Sidoroiricz, Tarnów a p t  J. Reid, Stryj apt. G iir tn e r ,  Jawo, t worów apt. Lachowicz, Sądowa Wisznia 
apt. W łodzim irski, Brody apt. Iulendsr, Dolina apt. W eiss, Tarnopol apt. Jamrógiewiez, Czer-

ni»wce główny skład apteka Beldowieza.
Proszę wyraźnie iads.ć wina BI u m e n i e  I d a  ( nsiladownictw nie przyjaiować. '
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